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Panteon na Wawelu.
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Pt afekt pro}. Szyszko-Bohusza.

Nowy groźny typ hiszpanki w Wiedniu.
Wiedeń .PAT) Na w czoraj-zem  posiedzeniu 

*  Tow arzvtw ie iekarskiem  rozpatryv,ano 3S 
Wypadków grypy, która się w ubiegłym tygo* 
'lii i u -mc Wiedniu pojaw iła, Charakter ystycz- 
♦tem w tych wypadkach było to, że u osobników 
$rypą nawiedzonych skonstatowano bczFeunoió,

bóle, wreszcie osobliwe objawy drgań muoktu
łów brzusznych, neg, rąk i wystąpienie obja­
wów tańca św. W ita. Obdukcya wykazuje za* 
palenie mózgu. Zachodzi tu prawdopodobnie
jaki;' nowy c^try ród zaj grypy.

Straszna śmierć synowej i wnucząt miliardera amer.
Wiedeń (BK) Z Genewy donoszą, że pałac 

^organów w Nov\ym Youku padł ofiarą poża- 
*“U, W budynku zupełnie spalonym znaleziono

zwęglone szczątki synowej Morgana i oba Jej 
córek, liczących 13 i 14 lat.

Panteon na Wawelu.
Projekt prof. Szyszko-Bohusza.

Kraków, 10 lutego.

I.

Pttó  ̂ Szyszko-Bohusz czuj o się gc^podarzem 
j** W awelu i poniekąd m a do tego prawo. O J- 
yW kierownictwo odnowienia zamku przeszło 

jego ręce, trzeba było uznać nieUJH.ko wytr 
w 'Izę koii.=ci'vatorską i archi tok ton icz/oą., 

i  oddanie się caią duszą wielkiemu zada- 
oo w ięcej, uczynienie zeń wprost umiło­

wanego dzieł ’ swego życia. To się *zpje. Jest 
też zupełnie zrozum iałą am bicyą, jeżeli artysta 
o szerokim horyzoncie myślowym i talencie 

i twróczym nie rad poprzestaje na roli li tylko
odkrywcy i żekons traktora przeszłości lecz za­
pragnie saun no tym staroż;/trrm pergaminie, 

| gdzie his tury a spisała dzieje t y ją c a  lat,i wyri- 
: ęnąć piętno whfsne. pieczęć wieczystą, zapra­

gnie stać się nielylko o d e .- i? .d e m , lecz i bu- 
•; downiczym Wawelu. Terenem tych poczynań.

dla których w obrębie Zam ku m ie jsca nioma, 
byłby obszar wzgórza, tworzący dz*ś dziedziniec 
zewnętrzny, pełąr.n ruin i fundament ów jk> licz­
nych z biegiem czasu, legiych w gruzy budo­
w lach, gdzie za panowania obcych rząuów 
wzniesiono gmachy, cb .ję tn e  dziś przeznacze- 
mLom ii formą, nie stojąco w żadnym związku 
z Zam kiem , a z którem i jednak liczyć się trze­
ba i  których los przed w ojną, przez ówczesna 
czynniki kierownicze odnowienia W awelu, zo­
sta ł zadecydowany Mianowicie budynek daw­
nego szpitala wojskowego po odpow ieiniem  
przebudowaniu, m iał być przekształcony n a  
gm ach Muzeum Narodowego, zaś dom ozdro­
wieńców na Archiwum aktów grodzkich.

P an Szysziko-Bohusz zajął w tej spraw ie sta* 
nowtisko zasadniczo oumionne. Jego zdan cm  
„na W awelu niem a m iejsca na połowiczność i  
kram arskie rowwtązame kwesty^. Szpital, ja k o  
ciało obce i  szpetne m usi być zburzony" a  za- 
to  „w razie jego zburzenia należy pomyśleć o 
rozwiązaniu pUcu, ideowo odpowiade jącem  
znaczeniu W awelu d la narodu." Bnzm: to bar­
dzo pięknie, a le  teraz trzeba, rozpatrzeć rzeca 
sam ą.

W olne burzyć temu, (toto tworzy. W ielcy  a r ­
ch itekci Odrodzenia bez skrupułu woiili w 
proch całe połacie i  to  cennych, średnio wiec®- 
n ycl budowli, aby zdobyć mie,isce dla sw ych 
idśuaL P an  S zyszKO-B ohusz na tak ie  genialne 
barbaizyństw o porywać się  ntLe m a potrzeby.' 
N ikt n ie my śli kruszyć kopii w obronie estety­
cznej w artości budynków, k tóra  w te j enwiir 
je s t  żadna. Ale p. Szyszko-Bohusz mus; udo- 
wocmuc. że usunięcie im  je s t konieczne, a  n a  
to n ie  w ystarczą słowa, przeciw którym  s to ją  
m ne, ważne racye (c czem  później), lecz ten  je ­
dyny, przekonywujący argum. nt, j j  k im  je s t  
stuła i  racya, rzeczowa 1 artystyczna, p ro jekto­
wanego dzieła, jego własma, potężna wymowtet,

I  tu  z góry trzeba stwierdzić stanowczo —•
fata ln ą  pomyłkę. Nie p o n  am naw et n a  ZBr
rie  strony architektonicznej projektu, któi-y z 
chw ilą  wy®tawien>a na w iaok pubLczry, wk 
niem był stać się przedmiotem ś cist ej k ry ty k i 
fachow ej, a  która w te j spratwie dotąd w caią 
głosu m e zabrała. To niewytłom eczone milczę, 
n ie —  diztwd. Autor je s t tw órcą zbyt poważ­
nym, aby każdy nowy jego pro jekt m c wzbu­
dzał żywego zainteresow ania w artościam i czy- 
3vo aicnitektonicznem i, a  to tern w ięcej, imt 
rzadziej wogóle m a się sposobność oglądania 
na naszych wystawach dział z tego zaJoesiu; 
W ięc chyb® zasadmicza idea je s t  chym orą, —a 
kredy na dane hasło, zam iast ocLzarwu, odpowia­
da —  głuche m ilczenia.

Tak je s t  I to trzeba powiedzieć bezwcględ- 
nie. Pan  Szyszko-Bohusz stw arza nam  na IV ar 
welu —  cm entarz - i  to  w, chw ili, gdy cahz 
Polska s ta je  do życia. ’

Nad tem nie można dyskuiowlać. Nawet gdy­
by projekt wyszedł z pod ręki A c h a ła  Anioła 
—  i  wtedy, bez rozpatrzenia, m usiałby zostań 
odrzuconym. j

W awel żyje. Gzyż je s t ktoś jeszcze, ktoby a  
tem nie wiedział? Te m ury oddychają, te ka­
m ienie są  żywe i  ta ją  w sobie nieskończoną 
moc odrodzeń. Sam o życie przyjdzie tu z ktć-* 
rąś wiosną, po upojenie i  potęgę, a pan Szysz- 
ko-Bohusz cnce nam c a  W awel, przez ciąg wie­
ków, wprowadzać tysiączne kondukty żałobne, 
gdy my pragniemy w nim  święcić może —  we­
selne gody!

Trudno o głębszy rozóźwięk Lecz dosyć. 
Mówmy chłodno. I patrzmy baezirie. Mamy] 
przed sobą plastyczny model w gipsie, uzmy­
sław ia jący  pro jekt Panteonu oraz rezydencyi 
na W awelu, v raz  z uporządkowaniem zachod­
n iej części wzgó -za. Na wystawie w „Św ietli­
cy" ilu stru ją  rzecz niadto archi tektoniczne ry-s 
sunki i plany, oraz charakterystyczny kom en­
tarz, ozdobnie wykaligrafowany. Powiedziano 
tam między im, odia i- „Cel i przeznaczenie no* 
wego m ^ -tązania powinno być jasno i zrozu­
m iałe diu wszystkich, odpowiadać wymaga­
niom czasu i m iejoca. Ja k o  rozwiązanie pro* 
pauuje Ciampo Santo zasłużonych poiuuówi
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iw Łaztalcie tarasów i galeryi, otaczających oł­
tarz  połowy. —  Groby zasłużonych stanęłyby 
aa resztkach dawnego muru obronnego, co po­
rw ała na przywrócenie dawnej, g ę te j linii 
m uru. —  Wzdłuż grobów projektuje krużganki 
arkadow e, wypełnione tablicam i pam iątko wa­
m i i napisam i. — W wieży Kob ecej (rekon­
struow anej) umieści się groby zasłużonych Po­
lek  z ołtarzem  św. M ichała. B aszta Sando:n; er- 
sk a  i  Złodz e jsk a  —  m ałe Panteony. — Kolura- 
bar/a w 3 m. murze obwodowym wystarczą na 
4000 grobów. okwery i tarasy poinieczczą pod­
czas obchodów 40.000 ludzi w przybliżeniu."

Cztery tysiące um arłych i czterdzieści tysię­
cy żywych —  czy to n e m istyczne rozwiąza­
n ie tajem nicy 44? „Na trzech stoi koronach, a  
s a m  bez korony!" a le ż  —  W awel sarn jes t k ió- 
lewskią (koroną Polski, a  ta nigdy odjętą je j nie 
będzie.

A teraz wnioski logiczne. Waw •! —  cm enta­
rzem. Jesteśm y przygotowani v czł --v  ły«óą- 
ce  uroczystych pogrzobów. Nie odT„"i, —  na 
nzczęócb W szak w ok. csie przeszło o Lu la t za­
ledwie trzech „zasłużonych J-olaków" dostąpiło 
zaszczytu, że prochy ich spoczęły „mię-dzy kró­
le "  w podziemiach katedry. Przypuśćmy, że 
Obecnie „balotowanie" byłoby znacznie ułatwio­
no —  dla zapełnienia m iejsca, — należy zatem 
przewidzieć dalsze konoekwencye: lampid i
fwieńce w dzień Zaduszny, —  w m iarę postępu, 
może wypadnie również z czasem wybudować 
fcrematoryum na W awelu.

„Panteonu takiego nie m a dotąd Polska". 
Pew nem  jeet w każdym razie, że nie tu ta j jego 
m ie jsce. Byłby on pieczęcią niezłomną, ale pie- 
traęcią grobową, piętnem rozkładu i śm erci.

A czy szanowny projekod&wca. pam ięta, kogo 
wt&tndo uznała Francya godnym wiecznego 
spoczynku w narodowym Panteonie? Oto nez- 
im iennego żołnierza. Polaki Mesoyanizm zna 
go lep ie j: to Ten, który sw ą krwią i  m ęką nie 
wramną, odkupił nam  —  Polskę żywą. Tego 
wniedżmy na W awel. N ieth relikwia jego krwi 
Kupienie w naszym skarbcu mistycznem świa­
tłem  św. G raala. I któż wtedy ośmieli a-ę spo- 
caąć obok Niego —  na polskim  Mont Sa l«ad e?

A gdyby nawet... Jak  z ideą »lampo Fanto po- 
gpdz&ć owe spacery i  tłum ne obchody, jak ich  
w idownią m a być owa przestrzeń, zam knięta 
Krużgankam i? Jak iego  rodzaju uroczystości 
m a się święcić przy ołtarzu polowym? Czy 
egzekwio iiod pustym »&rkolagiem T ej, co 
au-artw ychw stała, —- nad spruchnialem i trum ­
nam i, których wieko rozburzył słonecznym ry­
dwanem tryum fujący Salvator-Apollo?

Przecież to wszystko je s t jaJclemś preykrem  
nieporozumień! e n  I

To byłaby ideowa strona projektu, m ająca  
o d p o w iad ać wymaganiem czasu i  m ie jsca". 
Zobaczmy teraz ja k  się przedstawia rzece, 
wf&ęta ze strony arohiitoktonk-znej.

(Dokończenie nast.) Ew a Łuskina.

W pociągu błyskawicznym 
Rzym-Paryż

awanturnlczo-sc nsacyjny dramat w 6  
aktach — wystawia

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 164
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Radek autorem noty pokojowej sowietów. — Bolszewicy zgodzą się na 
polskie waru.iki terytoryalne i zaprzestaną tajnej propagandy". — Radek

o Ukraińcach i bolszewiźmie.
zechce, to rząd sowietów zgodzi się n a  wyslwnW 
przedstaw icieli Polski do RosyfL, aby zbadali O' 
beone stosunki.

Kraków, 10 lutego, 
w arszaw ski Koreepoadent „Kuryera Lipow­

skiego" donosi swemu pismu o se. sacy jnej roz­
mowie, jcuką przed kilku tygodniami toczył z 
jednym z dziennikarzy polskich z...<a.iy wódz 
bolszewików, Radek. Term inu rozmowy kores- 
pnodeutów dokładnie nie podaje, zaznaczając 
tylko, ze toczj ra się o a  przed kilku tygodmio- 
mi, kiedy Radek przejeźdź ił  przez Polskę do 
Ilosyi, dokąd przepuszczono go w zamian za 
uwolnienie grupy zakładników polskich.

Na wstępie zachęcał Radek Polskę do nawią­
zania ta jnych  rokowań z Rosyą. YV możliwość 
jaw nych rokowań nie wierzył w'5wcza», gdyż 
— ja k  twierdził, — „Polska pozostaje pod pre- 
syą ententy"

W  dalszym ciągu raipowiedział Radek, że na­
tychm iast po powrocie »woj om do Moskwy po- 
ssara się o wysłanie oierty pokojowej dc Polski.

(Z liifonnacyi te j wynika, że Radeik je s t auto 
rem ostatnich kioków pokojowych rządu sowie­
tów —  przyp. Red.).

Bolszewicy — wyowdzńł Radek — zgodzą się 
na wszelkie wwmuJd terytoryalne, jakie postawi 
Polska. Bolszewikom o t&ryioryum nie chodzi, 
,im chodzi o władzę na terytoryum  rosyjskiem , 
aby pcik.,izać całem u św iatu błogosławione sku­
tki rządów bolszewickich. Po 30 latach ludy 
pójdą w śirdy Rosja 

Bolszewicy zgodzą się na zaprzestanie wszel­
kiej, nawet tajnej propagandy w Polsce (?). Su­
my, jak ie  w ydają obecmio bolszewicy na propa­
gandę w ogóle, będą ograniczane. Jeżeli Polska

Niemcy — opowiadał p. Radek —  nie m a jł 
dobrych informa.cyi z Polski. Niemcy PolsM  
lekcew ażą liir^ u sznle , bo w Polsce panuje wł$* 
kszy porządek, niż sobie Radek wyobrażał. "  
W Niemczech ściera ją  się partye nulitarystycz- 
n a  z rocyalistycziną, co osłabia Niemcy.

Również Rosy a bolszewicka nie posiada dob­
rych jj.uformacyi z Polski. Je s t  tu na ogół lep1®!' 
niż soińe wyobrażaj g w Moskwie.

P. Radek opowiadał dalej, iż poseł Ukrainyt 
Zajczcńko, mówił mu, iż Pe tia ra  dlatego P**‘ 
traLiirwal z Polską, że czul się zagrożony*® 
przez Denlklna, natom iast o ugodzie z Polski 
n ie m yślał, chodziło m u tylko o zyskanie n a  cza* 
sie. P etlu ra  proponuje teraz bolszewikom zaw8* 
d e  pokoju. Rząd sowietów gotów jes t na to, g0' 
tów jes t nawat zgodzić się na samodzde.Lność U' 
krainy, bo jes t pewny, że U kraina wtrócd do ści­
słej iedem cyi z bolszewik t m i  

P arty a  komun istycznua gotowa Jest przepro­
wadzić i w n e  zmiany w życiiu wównę+rzremj 
Rosyl. Prowadzone są już od pewnego czasu pa? 
traktaeye z m ieńszewikam i, a  naw et p raw ym i 
eseram i (socysil-rewolucyomstami: grupą Kie* 
reńskiego i Sawimkowa). Z chwilą pókogu y.szd 
kf torro” zostanie zalesiony.

W reszcie p. Radek przyznał oi-warcit, że boP 
szewicy fabrykują w dużej iluści carskie 100 1 
500-rublówki, aby w ten sposób „doprow adzi 
kapitalizm  do absurdu".

Idziemy nad polskie morze!
Program uroczystości r  b ącla przez Polską władzy nad Pomorzem.

Tornń, 9 lutego.
Opracow ywnno tu ta j w ogólnych zarj soch 

program uroczystości objęcia przez Rzeczpospo­
litą polską władzy nad Pomorzem.

I  loczystośd irw ać bęaą dwa dni: we wtorek 
i  w środę przyszłego tygodnia, t. j .  d. 10 i 11 bm.

Na uroczystości te udaje się dowodca Ironiu 
pomorskiego, generał Haller. Powiezie go z To» 
runią do Pucka pociąg specyalny, poprzedzany 
dwoma pociągam i wojsk o v emi z baonem mor­
skim i  pociągiem z osobami cywilneml. Nadto 
wyrusza do Pucka jedna baterya marszowa.

Po przybyciu do P ucka na dworcu kolejo­
wym pozostanie z baonu morakiego kom pania 
honorowa z orkiestrą oraz deputacye p alków 
podległych dowództwu Irftnta pomorskiego i 
przedstawiciel władz m iejskich  z Pucka, aby 
w itać przybywającego pociągiem specyalnym 
gen. H allera, Jako przedstawiciela Rzeczypospo­
lite j pojSkiej.

Pociąg, wiozący gen. H allera, m a stanąć w  
Pucku o godz. 12 w południe przy dźwiękach 
hym nu narodowego polskiego.

Po powitaniu na dworcu gen. Haller uda się 
przed dworzec, gdzie ustawiony będzie baon 
morski 1 batalion marszowy. T ata] generał Hak 
ler dosiądzie konia i  w otoczenia oficerów n  
koniach, na czele siły zbrojnej odbędzie wjazd 
dą m iasta, Skąd uda Mą pochód cały nad mo-

u i u n i .

rze na uroczystość poświęcenia i  podniesienia 
bandery.

W chwili podnoszenie bandery baterya dzia1 
da 21 strzałów, a sztandary lądowych Bil zbroj< 
nycn chorążowie zanurzą w morze i  oddadzą 
nimi pokłon... W ojsko będzie prezentował® 
broń...

Po uroceystem  oddaniu honorów banderze 
polskiej nr morzu, przemówi do w ojska i d® 
ludności generał Haller, poczem rozpocznie się 
uiszu połowa, zakuńbzona odśpiewaniem Te 
D e o n u

Z kolei nastąpi wbicie słupa pamiątkowe#®
w morze po przemówieniu kapłana i przedsta­
w iciela m iejscow ej ludności rybackiej^

Uroczystości dopełni defilada aił zbrojnych 
Lądowych 1 morskich.

Reszta programu pierwszego dnia uiw-yeKo 
ści w Pucku zapowiada obiad — w kurhauzi® 
dia oficerów i osób przybyłych w orszaku gea*®1 
nała Hellera, a w hanga-ach lotniczych dla iob  
nierzy, oraz raut w kurhauzie.

Po raucie gen. H aller m a w yjechać z P u ck o  
n»_ nocleg do Zdrady, m ajętności p. Banickiego*

Program  drugiego dnia uroczystości w y p ełn i 
wycieczka — pochód z P ucka do W ielkiej WM 
i nad otw arte morze...

M A U R Y C Y  Tj R R I jAKC.

Promienie B. „
(Romana fantastyczny z końca XX. wieku).

Massigmac postawił swe w arunki. Zażądał 
etanów czo oddania w jego bezwzględne włada­
nie am fiteatru, który miałby b>c strzeżony 
przez agentów p o lic jjn y ch  i w przerwa .h pomię 
dzy seansam i zamknięty dla w szystkich prócż 
niego samego. Żaden z widzów nie może przy­
nieść jfe sobą ani aparatu fotograficznego ani 
Śakiegokolwiek optycznego Instrumentu.

Przyjęto Jego żąda ula bez zastrzeżeń. Władża 
państwowa i opinia publiczna skapitulow ały 
preed bezczelnoBcią człowieka, który sam jeden 
mdiał moc wywolaaiia cudów nych wizwi i nawią* 
■ a r i1 stosunków z planetą YVenus. Trgo rodza­
ju  postępor^tatiie w skazuje na to jak  por,vożnie 
(traktowano hypotoze Ben jam ina Provolle‘a.

W  głębi ferca  lednak każdy żywił nadzielę, 
M nadejdzie chw ila odwetu kiedv cudowna <a- 
J*« j'nlca stanie sie powszecną w łasnością a  Ma* 
eignac niepotrzebnym. ,

Czuł on to doDrze, to też z całym  cynizmem 
wydai następujący cyrkulorz: „Ostrzega się pu< 
bliczność. że w razie Jakiegokolwiek zamachu 
na dyrekcyę am fiteatru ekran będzie natych­
m iast znifzczouy i wynalazek Noela Dorgeroux 
raz na zawsze uniceetwiony.

— Co do mnie — to nie zdziwił m nie zbytnio 
powrót M assignara, bo iuż poprzednio mówiło 
m i przeczucie, że łotr, który wicieć powinien, 
nie utonął!... Nartom.iast uderzyła mnie kolosal­
n a  rm iana w rysach jogo twar?v i w całej po» 
staci. Postarzał się najm niej o dziesięć lat, po­
chylił przygarbił. W ieczysty uśmiech, który 
dawniej zdawał silę być przyrośniętym do jego 
flzyognomli nic rozjaśniał twarzy wychudzonej, 
ióiitej, niespokojnej. Skoro mnie zobaczył, chwy­
cił za ram ię i odciągnął na bok.

-  A to mnie urządził!... Bandyta przeklęty!... 
Naprzód zbił mnie iak psa w ciemnym wilgo* 
tmym lochu!... Po*cm wrzucił mnie do wodv, 
ażeby mi rozwiązać ięzyk!... Dżiesięć dni m u­
siałem  leżeć w łóiku. żebv przyjść dp siebie!. . 
To nie jrgn zashitra z pewnością, ;e  ż î,-1 ic ẑczM 
A! nędzn'Kl Zresżf.j ma 1 on za Swrie... m n'/' 
nawet lepiej mu się dostało aniżeli m nie!... R ę­
ka, k tóra  go ugodziła, nie drżała!... I

O Jakie j rece mówił, i ja k i dram at rozegr^ 
»ię w ciem nościach? Nie pytałem go o to. 
dne tylko rzooz mnie spccyalnie inieresował®*

M essignac, czytałeś pan pamiętnik Benjamin® 
Pxevotelle? Czy jego prz  ̂puszczenia są 
z prawdą? czy zgadzają się z rozprawą 
w uja. którą pan czytałeś?

W zruszył ramionami:
— W szystko ledno, Czy ja  chowam obrazy 

dia siebie? Nie robię tego. Przeciwnie. Starał® 
»ie pokajoać wszystkim i zarobić w ten spo®^ 
uczciwie pienńdze... Czego oni mogą chcioć j 6' 
szcize odemnie...

— Cncą zabezpieczyć odkrycie, które...
— Nigdy! Nigdy! — wykrzyknął gniewni®^ 

D ijc ic  mi święty spekój. Kupiłem, tak jest. k®' 
piłem! sekret Noeio Dorgerouz 1 zachowam fcC 
jako molą wyląicziia własno-ć. pomimo węży8*' 
ko 1 wbrew wszystkim!.,. Nie zl knę si-’ zadnvC® 
gróźb. N;e powiem n.ni słowa, tak ial< nie l, 
wiedzisJeir, wtedy, gdym 9ię wił w pazurach T “ 
mota!... W ikforyrre Reauarnnd. mówię ci. 
sekret N^ela r>orgeroux we mnie żyje ; raz®®5 
ze mng umrac!... Przysięgam  na to. (CDNJ



ii O LN ltC  K R A K O W A S ti. »

19. W ęgry. Budapo«zl: Delejracya Charge T Plazza di Spngra 20. K «n»n!%! Bronisław  Jan i-
d‘Af!a res Jan  hr. Szemhek —  v. Arany Janos 
— utca 21. Oddział Konsularny Kazimierz 
M ahler-Boski.

20. W iochy. W atykan- Poselstwo dr Józef Ko­
walski via Ncmei lana 3(3. Rzym : (Kwirynr.l)

szowsk p azza unnlcadi 33.
21. Stany Zjcdncczoas. \Vaszyngtcn: Posel­

stwo Kazimierz kjs. Lubom irski. Nowy Jo rk : 
Kcns. Gener. Konstanty Baszczyński U. S. A. 
W est III  Street 40.

Gruźlica jest uleczalną.
Sensacyjny wynalazek oa ryskiego lekarza,

< Koretntondt“>*.cga „G oń ca  K ru k o w sk iego ").
pŁryż, 9 lu łr -’"o.

(m m) porysW „J-uiwjtad'* zamieszcza sensa­
cyjny '-j ~-iad z dn-m Arnoldem, asystentem  
Instytutu P:*»frur" który twierdzi, że analoizł 
sposób zw rl—-nnla, lasccz.n'ków gruźlicy.

— Płuco można zdesynfekować rów ni en ła t­
wo, ja k  n. p. ranę na ręce —  twierdzi z zńmną 
krwią. dr. A rrold, który wprawdzie wygląda 
młodo, ale ma już dwadzieścia la t poważ;?ycn 
badań naukowych zr. strlm.

— J a k :mże to sposobem? — za.pytal spr wo- 
zdawca ..Jru m a P a " — przy pomocy serum?

—  Nie Poprzez drogi oddechowe można do­
sięgnąć bakcyla za pośrednictwem inhalacyi. 
Oczywiś-ie trzeba to uczynić wcześnie, wtedy, 
gdy rńe nastąpi jeszcze stwardnienie gruźlicze, 
stainowią-ce dla bakcyla ochronę przed czynni­
kam i z zewnątrz.

— To znaczy przedtem, nim się porobią w płu­
cach kaw erny?

— Tak jest.
— Ależ te metoda egzystuje. Chorych" na plu- 

ra  leczy się klim atycznie, powietrzem mad mo­
rzem lub w górach.

—  To nie wystarcza. Powietrze czysto działa 
doskonale, ale chroni o^o tylko przed inwazyą 
now rrh mikrobów, nie zwrlc/y ws/akże wro- 
ga, kióry już zagnieździł się w organizmie. Ku- 
racye klim atyczne mogą przedłużyć życie su­
chotnikowi — cle nie uleczą go.

— A jednak lasy sosnowe, esoneya cuaaiyp- 
tusa, haJsamiczno powietrze?

— To opium dla rlu c. To nie je s t środek, któ­
ryby mógł uzdrowić.

—  A zatem?
—- Lekarstw em  grurfow nfe sku łe rr ,e m  m "żc 

być tylko środek nntyseptyczny. o takim  sk ła­
dzie. k tó r jb y  z s b ija ł bakcyla, nie ataku jąc jed­
nocześnie tkanek. Ten n,ntysepfvk rntiM lby 
przechodzić przez aparat, umożliwia ja ry  dokł.a- 
ttre oczyszczenie płuc. Gruźlica je«t utoczolna. 
To T.će chim era — najlepszy dowód, że ja leczęt

—  Prn leczy gruźlicę? —  wy’ -z^knnl współ­
pracownik ..Joum al*a“ — ależ postawią panu 
pomnik ze szczerego złota!

— Nie wymnm-m farm! Cl.ee fvlkr». a.bv tid/ie-

a-
bra

łono pomocy w zrealiAotnarPu mo’cgo wj-nal-z- 
ku, który już zresztą stosuję cd lat, z jak  n a j­
pomyślniejszym skutkiem  w mojem Ih a Ja ż o - 
ryum w Antoil. Mam pacyentów mnóstwo wię­
cej, r.iż p rz jją ć  ich mogę. I dlat go chciałbym  
wołać glcóno, bok, aby mnie każdy uslvsz\ł: 
„Twórzcie w Paryżu, w całej Francyi, w Euro­
pie, w całym św ie-ic takie inhakfccrya i ra tu j­
cie ludzi, którzy żyć p ró g "-! To s l r m i a  rzecz 
dla lekarza widzieć, żc tysiące ludzi uinźora, 
choć istnieje lokarstwo, ktereby mogło z ich or­
ganizmu wjfjl— ać zarodek śm ierci. Niech przej­
dą do m rie ! Pokażą! —  w ytC.uaczę! Mołfr swo- 

| ich „cudownie wyleczonych", mogę ich znde- 
I monstrować. Uleczyłem żołnierzy, którzy m ieli 
• jlu c s  7-ntrufo duszącymi ga.7^m,i. Pow —
; gruźlicę m eżm  utoczyć! — Pdl o Vrzp.be. -^aleźć 
j m etolę . ę ^ - d a  aa wcale nic jest slmnirlikow,' 
j ną, streszcza się enJi w dwóob gi-tsdreh: d-ibr

formuła antyseptyczna 1 aparat inhalacyjny o 
wysokicm ciśnieniu! Po k Iku inlnlneynch, zaj­
m ujących inniej więcej godzimy dzienrie — bez 
ru jnu jących  m ateryalnie wyjazdów- do m iejsc 
klim atycznych, bez klopolliwego przerywania 
pracy zawodowej, —  można uleczyć zły k s t-r , 
prczwlekły bronchit. Główna rzecz w tom, aby 
nie dopuścić do rozszerzenia iirfekcyi, tak samo, 
jak  o b m y ta  się zrar.done ciało, aby je  ucłwcpdć 
przed zakażeniem. Nawet więcej spieszyć się 
należy, bo wszak przez am putacyę dłoni można 
uratować całą  rękę, aic płuc am putow ać nie 
podobna.

— Gdzież jednak dowód, że pańscy „cudowtriie 
uleczeni" są Istołhie zupełnie zdrowi, że nie 
m am y t u  do czy-róenŁa. z chwilową sugges^yą.

— Poddałem ich plwociny analizie. Nio zna­
lazłem tam laseczTiików Rochc‘a. Nie chodzi ml 
o  kc~zyść m atcryaloą; kaipitał, ktćrv  wlożvłom 
w m oje Inhulntcrynm . rer.it u je  się bez reklam y. 
Chciałbym jednak posind-ć m ajątek  1’otsz 'h la , 
aby stworzyć so*ki i tysiące takich inlmlato- 
ryów. Nie mogę tego zrobić, ale inrfi m ają tę 
możność. I  do r.ich chciałbym  wołać, krzyczeć: 
Przyldźcie, zobaczcie, naśladumia —  cru żlica  
je s t  uleczalną!**

Niewymćwione tajemnice.
W arszaw a, 9 lutego.

Jak zachowują się Niemcy na terenach 03wo- 
bodzonycli? Na pytanie ta odpowiada kores» 
tondont „Kur. Por." nast obrazkiem :

W Tcze ' ie w . "-.m i! r jeTłtUp’,-jn--‘ odhrwa się 
Przy jęcie na cześć gen. H allera. Przem aw iają 
hczni mówcy — miedzy nim i także sam gene- 
tał —Haller.

Mówi on o znaczeniu wojennego czynu Po1s,Mi 
™Wi o konieczności dalszej piacy pokojowej, 
•"zura zdrowe ziarno myśli narodowej w ten 
* a k ą t 'k  Pol ■ :. uważany przez wielu za. już stra 
^ny na zawsze...

A w g r o n i e  biesiadników siedzi dw-órh niem - 
Wiv: jeden burm istrz Komosa i drugi proboszcz 
Hacker. Obaj są rzeiw-oni i twarze m ają spo* 
c0ne. Jedzą i piją. jak  m anekiny podnos/ą się, 
My wszyscy w stają 1 mruczą coś pod nosem. 
Bdy obcvnl w iw atują rozgłośnie...

Ale na ich twarzach można odczytać CR*n hl- 
*toryę duszy niem ieckiej na Pomorzu. YV teb 
rozgorzałych oczach k ry ją  się dziv.no. niewy.- 
taówione tajem nice...

Bydgoszcz. Grudziąc i  Tczewo, to trzy r'npy 
Mlazne, wbite głęboko w pierś pom orskiej zie- 
*&1. Nie u=unie ich tak rychło dłoń pol9ka.

*To pilaslry niemczwzny tkwią bez michu. Cza* 
knją .  M ają z  pewnością rozkazy stam tąd, z Za­
p od a...

Trzeba im patrzeć w oczy 1 patrzeć na dłonie. 
Zwarte masy niemców w tych byłych twier* 
drach krzyżackicl) mogą być dla P olski Jeszcze 
poważnem niebezpieczeństwem^
-r  ___  _  i-— i i ■

Zestawienie adresów poselstw 
i placówek polskich za g ra n ic y
1. Anglia. Londyn: Poselstwo Eustachy ks. 

Sapieha 1. Hereford Gardens W . I. Konsulat 
Gen. Leon Goldstandr 2 . Upper Montagne Street 
L o n d o n  W. C.

2. Austrya. W iedeń: Przedstaw icielstw o dr 
Maiceli Szarota, W ien III, Renn-weg l a .  Od­
dział konsularny konsul Eustachy Iorenow icz.

3. Belgia. B ru k sela : Poselstwo Władysław- ln\ 
Sobański, 180 Avenue des Oaalols. Konsulat dr 
Zygmunt Gawroński 31 rue Stevia.

4. B n łgarya. Zofia: Poselstwo Charge d‘Af- 
faires dr T. Grabowski, ul. Slow .ańska 3. K oa- 
Mlat (d7Jał konsularny).

5. Czechy. P raga: Deletracya dr Alfred W yso­
cki, Starom estce Natr.,>-s;i pałac Klnskv Kon­
sulat I klasy Aleksander D unajecki Smlchow 
K insckdistr. 4G.

*. Dania. Kopenhaga: Poselstw o Aleksander
hr. Dzieduszvscki. Konsoli lt .  kk Romuald Sę- 
dflt-kowski. Hotel Phoenis.

7. Finlandya. HeUinzfors: Konsulat T. klasy 
Nikołaj Sam son Ilim m elstjerr.a-O stra B ru n- 
sparkon 4 a.

8. Francya. Par\’ż: Poselstwo M a u n w  hr. Ża­
bio vski Avenue Kleeber 11 L ?. Kons. Gen. Boh­
dan W rdśga 5 rue Godot do Mauray. M arsylia: 
Kons. I. kl. dr Tadeus’  Ni M uszyński. Llon: 
Kons. TT. kl. Jan  Rzewuski.
, 9. Hiszpania. M adryt: Poselstwo Charge
^‘Affaires Jerzy Tomaszewski. Oddział Konsu­
larny Platon Ciechanowski.

10. Holnndya. Haga: Poselstwo Charge d‘ .\f- 
faires Eueeniusz Rozwadowski Bcenorden 
Mandsthe Weg 5.

11. Niemcy. B erlin : Konsulat Genera.ny dr 
Harol Rosę P rtsdam erstr. C2.

1/. Fosya. (Placów ki knos-ilarne tym czaso­
wej. Chaików : Kons. hoin-r. W łodzimierz
Kwiatkowski. Noworosyjak: Kons. honor. K a­
źm ierz Pstrokoński Standart. ul. Koincrmirtn. 
Odesn: Konsulat Stanisław  Srokowski. KoTii- 
&ka 26. Rostów: Konsulat Stan slaw Pawlow- 
Pki. T as7,kent: Konsulat A d n an  Jach im ou icz .
Wlad\ wostok: Konsul Karol Karczew ski. Ty- 
flns: Przedstaw ić. W acław  n=frowski 'T\m cza- 
®°wo z ram ienia Bady Ró M adatowskaia 1.

13. Rum unia. B- kareszt: Poselstwo Aleks. hr. 
Skrzv115ki. Calca Victoriel 129. W icekoos. Ir 
Homnn Łazarski. Strada Gao Cantacus no 27. 
Czołniowce: Kens. honor, dr Stanisław  Kw iat­
kowski. Orm iańska 4.

14. Serbia. Be!-rrad: Poselstwo Trazrn P lltz, i 
Mobiac na 33. W icekens. (przy Poselstw ie) dr 
1adcu = z Narnrslowski.

15. Cl rrw acya i Sławonio. Zaorzob: Kons.
1. kl. Adam K arche-w  Boskowiecwa 2.

18. Szw elcarya. P *rn o . Poselstwo Jan  Afo1^?- 
Icwskr. Lu senstr. 33, Kons. II. kl. P io tr Klu- 
^ 'ń s k i .  Genewa- Kons. 1. kl. 'łronislaw W ie- 
ź ń s k i . Oua: du Mont Blanc 31. Zurvcb- Kcns.
L k l. J a n  C z a p l iń s k i .  F r a u m n e n s t e r s t r .  13.

17. Szwccya. Sztokb dra: Poselstwo Zygmunt 
Michałowski. B irgeiiais^ ataii 8 '. 0 'ld zia l Kons. 
Alfons Karni Ila jd u kiew icz-J omian.
.,1 8 . Turcya. Konstantynowo]: Poselstwo dr

told Jodko. Pera Ne\y-H^tel Oddział Lono. 
■H-Lngsiand Pera ruo Misąue.

Rozwiązanie 60 seryi szarad
umieszczonych w Nr. 26 Gońca 

Krukowskiego *.
X. DUA F . T . PRENUMERATORÓW  „GOŃCA. 

KRAKOWSKIEGO**:
£28. P P -P r ' ' y r z .
329. BRA-MA-PTJ-TRA.
330. SA-MA-RY-TAN-KA.

n .  P I .A WSZd ST K JC n  P, 7 . CZyTrT,*” KóW  
„q p i; CA EiiA K O W SK IEC O " (a załom i  P r obu 

mera to r ó w ) :

3 3 1 . E I -M A -L A -J A .

Trafnych rozwiń»r^rj nadesłali Prornm orało- 
rzy 23, a Czytelnicy 163.

M y ln y c h  rczwiązi.ń nadesłano 41 .

Y/YNIK PUBLICZNEGO LASOWANIA
odbytego w niedzielę, dnia 8 lutego 1920 r., o go­
dzinie 11*30 w joludniie. w dużej sali redxk:y j- 
nej „Gońca Krak na-..•*.k'ic£o‘* (ul. D unajew skie­

go 7, I. piętro).
N.".grody za trafno rozwiązajr.ie szarad otrzy­

m ali:
A D  I .  PRENUM ERATORZY:

1. D w ie  p ę c z k i  p r z e c in a n o  p e p łe r n  P s ł e w e g o  
* 1 kopert — p .  Popanlcz Tomasz, m aszynista z

C zo i-tk c .w a , p a r o w o z o w n ia ,  p o  r a z  p i e r w s z y .
2 . F la k o n  w e n e c k i  n a  k w ia t -  —  p. , . x o z o w l c z  

J a n  z Mielca, p o  r a z  p i e r w s z y .
3. K a le n d a r z  n a  r o k  1S20 —  p . S i e l s k i  J u z e i  

z  Jaworzno, p o  r a z  p i e r w s z y .
A D  I I .  P R E N U M E J R A T G R Z  i  I  C Z Y T E L N IC Y :

4 M y d ło  p l e k r o ś c i  R o ż n o w s k ie g o  —  p . K r is s  
J u l i u s z  z Krakowa, u l .  C z y s f a  8, p o  r a z  p i ę t y .

5 . B e z p ła t n a  p r e n u m e r a t a  , ,G o ń c a  K r a k o w -  
s k ic g o “  n a  m a r z e c  1920 r. —  p . K a z im ie r c z u k  
K ., u c z e ń - p i io t  z R z k o w ie .  p o  r r z  p i e r w s z y  .

G K a le n d a r z  n a  r o k  1970  — p . F a ^ z c z a w s k i  T a -  
d e a s z  z  W a r s z a w y ,  u l .  M o k o t o w s k a  G3, m . 20 ,  
p a  r a z  n lerw -^ zy ._______________________________________

D o P .U is le lh ś k ó w  
na prowincyi.

C elem  u zu p o ln iccia  listy  k oresp rn -icn tów  
p row ineyon. ::y ch  —  p rosim y ty ch  Czytel­
ników  i  P rz y ja c ió ł naszego p ;sm a, którzy  
m onliby p od jąć się stało  zasilan ia  „G ońca  
K rak ow sk iego" w iad om ościam i z m ie jsca  
ich  zam ieszk an ia  — o zgłoszeni? svz3 c :i ad­
resów  w  F e d a k cv i „G ońca Kr-»kowskiogo“.

W a r u n k i  w y n a n T o d z e ł» i a  i  b l i ż s z e  s z c z e ­

g ó ł y  p r z e ś l e m y  o d w r o t n i e .



Str. fc GONIEC KRASOWSKI Nnmei ^

JÓ Z F F  R F UOZYŃSKI.

Z cyklu „Pieśni żołnierskie1*.

R O T A  S L / \ ? . A K Ó ' , V .
Mile damy Śląska, skąd nasz ród 

gidizie dom nasz, próg ziemicy - 
śląscy żołnierze, śląski lud 

górale i górnicy; 
owe l>ąaziesz, d e c k u  (Niemcze), 
m iał z nas sług,
Tak nam  dopomóż Bógl

Naszą ta  ziemia, w polskiej krwfii 
zbroczona i w łzach wojny, 

u&sz jest ten węgiel, w którym lśn i 
pet naszej pracy znojnej; 
m e sięgnie po me nigdy wróg, 
tak  nam  dopomóż Bóg!

Nie będzie deptał podły Czech (pruski gad) 
sta,rej P  astow ej ziemi, 
psią mową hańbił naszych strzech (chat) 
ra.ezej je  śm ierć on.em i; 

raczej zaoi ze wszystko pług, 
uuk nam dopomóż Bógl

iW każdej kopalm  znajdzie wraz 
redutę on Ordona, 

k tóra pogrzebie raczej nas, 
ma skarb mu wyda łona 
i  niżby pot nasz żłopać mógł, 
tak nam  dopomóż Bóg!

Ojczyzno śwuęta! kra ju  nasz!
z tobą nam życ, um erać 

niezłom nie stoi śląska straż,
Polsko, twa w .erna czeladź! 
zabrzm i i d la nas zloty róg 
tak  nam dopomóż tiógi

Od ojców naszych świętych trutt 
i  od kolebek dzieci, 

ee ślą siki ch p icrs wszysokich strun' 
na św iat wołanie leci: 
gazie Polska, tam  nasz dom ł  próg, 

tak  nam  dopomóż Bóg!

Postać JAWNOGRZESZNICY Z WA- 
GDALI była od wieków źródłem natchnie­
nia dla legionu twórców i poetów. Walka 
duszy z ciałem, nieba i ziemi, świętości i 
zmysłów, pociągały zawsze ogromem tematu. 
I na filmie ppstać ra ukazywała się nieje­
dnokrotnie. Że jednak Magdalena, jak ka­
meleon, zmieniała ciągle barwę, więc i utwory, 
na tym temacie opracowane, są zawsze inne 

i nowe. W filmie ieo

granym w „UCIESZE *, odtworzono dzieje 
kurtyzany, która piła dusze jak perły, i ni­
szczyła istnienia i cierpiała, bo bardzo uko­
chała... „Błogosławieni gorącego serca“ ... 
i . . .  „błogosławieni, którzy płaczą, albowiem  
zostaną pocieszeni"... To jest podłoże prze­
cudnego obrazu, rozpoczętego w szale zmy­
słów, zakończonego w niebie... Bajeczną jest 
postać jawnogrzesznicy, odtworzona po mi­
strzowsku przez cudownie piękną Greczynkę, 
Illeane Leonidoff, —  wymarzenie doskonałą 
maska Zbawiciela. Postać ta okazywaną jest 
w filmie w takich sytuacyach i warunkach, 
że obrazić nie może niczyich, nawet naj­

bardziej drażkwych uczuć i wierzeń.
' ~ j rfi" .i'-rśC/iS-'*1* r * v_ f ]

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ul. św. Jana 3. TsL 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarKcwanych. t36i

I  o t i ń ą k o w a n i e .
W Pani Uroz ow;ez z:. dcsUrczaiiie z pr>\valnej piwnicy 
węgla Iw czasie choroby mego męża ski.alani serdeczne 
podziękowanie. M. Ł « 'e w ju l .

Chwila
^ a l s n d s r z y k .

Św. Scholastyki

Wschód słońca 8'02

2acLód słońca 5 ‘48

Biugość dnia 9 ’25 
TEATR IM. JUL. SIOWACKJEGO,

Wtorek: „Taartuffe", Moliera,
Środa: Teatr zamknięty (lteduta pra-y)

TE A IR  „BAGATELA*1.
W toreb: „Twarz i maska" (nowość), 
środa: „Twarz i maska",

IEATU POWSZECHNY 
Włorel: •: ,,\V; aolębniku". 
środn: iwa".

„t ŁRETKA W NOWOŚCIACH.
Wtorek: „Wesela wdówka" Występ H. Milowskiej. 
Środa: „Wesoła wdówka". Występ H. Milowskiej.
V ,4 . W iż CiUU A RTYST (pl. iw . Ducha).
Wtorek F. rloesick: „Tragikomedya miłosna pani 

Bobrov ej i Z. Krasińskiego", część III.
KOLLEGIUM WYKŁa LUW NAUKOWYCH. 

Rynek główny Linia A— B  L. 39.
Wtorek, prof. ar Józef Flach: „Psychologia tańca".

—O—

Na ofiary gwałtów pruskich.
Prusacy do ostatniej ch v ili, tuż przed wkro­

czeniem koalicyjnych w ojsk okupacyjnych na 
teren plebiscytowy, w zwykły swój hruiainy 
spesóc teroryzują po polsku czującą ludność 
Mazowsza Prusy iegc Pogiorn uświadomionych 
Mazurów, tu^ądzony przez Prusaków w dniu 
2 i stycznia 1920 w Szczytnie, był nowym ja ­
skrawym tego dowodem, Kilkunastu poważnych 
Mazurów zmasakrowano. Jeden z nich sześćdzie 
się ci o letni Goili leb Linka, delegat Mazurów io 
Paryża, walczy ze śm iercią, od kilkunastu dni 
przenoszony przez przyjaciół z jednej kryjów ki 
dc drugiej, z osady do osady —  przed pości­
giem rozbestwianych wszelakiego gatunku 
„Schutizów". L ince i  jego towarzyszom społe­
czeństwo nie powinno pozwolić m arnie zginąć. 
K om itet m azurski wzywa do składkowania. 
Datki należy przesyłać: „Na ofiary pogromu
Mazurów w Szczytnie" —  na adres Kom itetu 
Mazurskiego, W arszaw a, Czackiego 25, I piętro.

Ładny „przyjaciel",
„Robotn*k“ podaje, ze w paryskim dzienniku 

„Uuevre u j-stąpd  wyższy wojskowy francuski 
z aumiS. H allera podpisujący się „Generał S .“ z 
artykułem, uchybiającym  arm ii polskiej i  wo- 
góle polskim zdolnościom panstwotwórczym. 
Gen. S. proponuje, aby Fran cya jeś li istotnie 
będz.e zmuszoną do mterwencyi na wschodzie, 
narzuciła Polsce swą wolę, biorąc w swe ręce 
kierownictwo operacyami wojskowemi, jak  i  
wogóle kierownictwo naszego kra ju .

„Robotnik" uwcrdziL, że autorem napaści na 
Polskę jes t b. dowódca pułku .strzelców pie­
szych dywizyi w alczącej w Gal. wschodniej,

który podczas swego pobytu w Tarnopolu nft* 
wiązał stosunki z nieprzj iaznymi nam elemeń- 
tam i, co spowodowało śledztwo.

Pan ten piastował w czas e przyjazdu do 
ski rangę pułkownika, obecnie zaś zaawanso­
wał na generała w polskiej randze.

W  filatelistycznych kolach Gdańska radzi Si? 
już oa kilku tygodni nad zaprowadzeniem ^  
państw ie gdańskiem nowych własnych znać** 
ków pocztowych i to innych dJa wewnętrzne­
go ruchu pocztowego i innych dla zagraniczne­
go. W rzeczywistości byłoby to wielkiem utru- 
dn eniein ruchu pocztowego. Polsce bytoy raki 
stan rzeczy nie marę-kę. Polsce przyzna się prze; 
cież w ielkie prawa w ruchu pocztowym, guyz 
baw iąca tu m isya polaka m a między innenoi 
zająć także pocztę. W ięc Polska nie będzie p i* ' 
u do podobnie popierać tiakich osobistych życzeń-

Wrzenia na umiwersyteó poznańskim
Z Poziianiia telegrafują do „Kur Porannego1*! 

Z powodu zam iaru mimistoryum b. dzielnicy 
pruskiej, za jęcia  senunaryum  i  sal wykłado­
wych Uniwersytetu poznańskiego na rozszO* 
rżenie biur i m ieszkania prywatne, odbył się 
w U niw ersytecie wiec młodzieży. Trzybyły n * 
wdec podsekretarz stanu Chrzanowski usiłował 

! w yjlum aczyć stanowisko mauiateryum, argu­
menty, jego nde trafiły  do przekonania młodzio- 
i/. Uchwalone zwołać jeszcze joden wiec i wy­
słać delegacyę z memoryałein do m niisteryuiB 
Ostatn punkt uchwalonej rezolucyi głosi, że W1 
razie nieuwzględnienia słusznych poutulaiótf 

, Uniwersytetu, młodzież wyciągnie z tego odpo­
wiednie konsekweneye.

 o------

Czesi stwierdzają polskuśś Śląska.
„Bem ensJd Den" w koresponaencyi o plebis­

cycie stwierdza nareszcie, że na Śląsku istnieją 
polska większość! Odnośny ustęp brzmi dosło­
w nie: „Nie można powiedzieć, ja k  wypadnie 
głosowanie. Polacy m ają w ziem' d e s  V,ńskie] 
a-solutną większość, tak, że ani ewentualne 
głuso? an ie Niemców za Czesko-Słowacką repu­
bliką nie zapewniłoby Czechom większości, gdy' 
by między cieszyńskimi Polanam i silna partys  
ślązakowc.w z Kożdoniem na czele nie była 
nioub'aganle antipolską. Kożdoń jednakże żyjfi 
n a  terenie naszym, a  Polacy z pewnością wt 
czasje okupacyi pracow ali usilnie na swoją ko­
rzyść, jak  o tern często referow ała „Ties; otske 
Korespondence". L)o tejże inform acyi dodaje n a ­
stępujące:

M arne nadzieje i apetyty wasw  na Śląsk G e- 
azyński, Kożdoń podczas wyborów powszech­
nych do parlam entu austryackiego nie mógł 

; przyjść nawet do ściślejszych wyborów z żad- 
' nym z kandydatów polskich. Jakżeż więc da 
j radę wszystkim połączonym stronnictw om  poi- 
' ekim, tem bardziej, że oderwała się od niego 
: większa połowa zwolenników i utworzyła no- 
> wą partyę, idącą razem z Polakam i.

Praktyka, a ustawa o spoczynku niedzielnym.
Ja k  wiadomo, ustoiwa eejmowra o spoicizynku 

niedzielnym weszła już w życie. W ubiegłą nie­
dzielę zastosowano ją  po raz pierwszy w K ra­
kowie.

Trzeba od razu powiedzieć, że doświadczenia 
pierwszego dnia aie były nadzwyczajne. Okaza­
ło się, iż ustaw a ma szereg luk, które w obec­
nych anorm alnych w arunkach d a ją  się ludno- 

f ści szczególnie dotkliwie we arak i.
\ Największa utyskiwania d ychać z racyi zam­

knięcia sklepów spożywczych. Skai'gii te wycho­
dzą przedewszyst.kiem z kół konsumentów, k tó ­
rzy przytaczają słuszny argum ent, że przy dzi­
siejszych trudnych warunkach aprowizacyjnych 
i  finansowych nie wszyscy mogą się w sobotę 
zaopatrzyć w wiiiktuały na niedzielę, tern bar­
dziej, że wedle ustawy sklepy m ają być w dnie 

; powszednie (a więc także w sobotę) zamknięte 
już o godzinie 6-tej wieczorem, a robotnicy o- 
trzy n u  ją dopiero w sobotę o tej porze swe ty­
godniowe wypłaty.

Należałoby zatem stanowczo pozwolić na o- 
twieranie sklepów spożywczych w dzisiejszym 
okreaie przejściowym w niedzielę, przynajmniej 
do godziny 11-tej.

Natomiast należałoby ograniczyć otwierania 
kaw iarń i szynków do godzin, w których zwy­
czajnie ludi. ość odżywia się. P ijaństw a popie­
rać nie trze-ba.

Duże uty i ki Tanie słychać także z racyi zam­
knięcia U jZ ycnń i polarni. Fryz;.erz'. powiada 
ją , że posU ł.ow knia ustaw> niszczę wń byt nu- 
terj^ lny , gdyż i a j w ieksry ruch panowo w za­

kładach t ryzy orskich w sobotę wieczorem i  'W 
niedzielę przed poludir.iiem; równocześnie skar­
ży się ta k i'1 publiczność, której wczesne zamy­
kanie fryzyorni w sobotę, a zupełne nieoiwierar 
inde ich w niedzielę uniem ożliwia praw ie zupeł" 
nie ogolenie się.

Ubocznie mówiąc, wogóle (napotykają posta­
nowienia o spoczynku w hamd'u w dni powsze­
dnie bardzo ostrą krytykę. W iele osób wskazuje 
na to, że między godziną 8—12 i 3— 6 po połu­
dniu, a  więc wtedy, gdy sklepy są zamknnęte. 
je s t  rzeczą niemożliwą dla ludzi, zajętych W 
biurach, czynienie jakichkolw iek zakupów; na­
leżałoby — zdaniem ich — przesunąć godzdmę 
zam ykania na godzinę S-mą.

W raca jąc do luk ustawy o spoczyriku niedziel 
nym, nie możemy też pominąć milczeniem fa* 
talnej sytuacyi dzienników. Zaniknięcie w «y * 
stk ich  sklepów, a  więc i a jencvi dzie-ntkółY. 
powoduje kataistroialny spadek nakładu ri®* 
dzielnego w m ieście wychodzenia, a  zupełne 
zm am ienie nakładu sobotniego ;r,a provrincyi- 
Czy takie niszczenie bytu prasy jest korzystP* 
społeczności —  wątpimy.

Ustawa sejmowa pozostawia radom gmłunyi® 
możneść pc-ctynlenla od m ej pewnych odchyleń* 
koniecznych ze względu .ia. lokal1 e  s to s u n k i .  
Re*zi orządzenie wykonawcze nwęi.s.trntu w sp na 
wic u=ta.wy o spoczynku niodzietnyin zapowi®" 
ta  też pochw ę uch w ały naszej R a ty  
" ky F.ndą m. zajęła się kwesty? ta ja k  n iryck* 
- j  i posłuchała głosu sacroiuch m as m ie sz k a ń ­

ców.
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h n t t i  M r  h tit&i t u t a .
Korespondent sosnow ieckiej „ Iskry" donosi: 

K om uniści niem ieccy przysłali do Zagłębia od­
pow iednia ilość gotówki dla prowodyrów ko­
m unistów, którzy zobowiązali się wywołać 
s tra jk  na kopalniach i w ten sposób pomódz 
bolszewikom berlińskim .

M arki niem ieckie zostały przyjęte przez ko­
m unistów  Zagłębia tem przych) in iej, że z po­
wodu zam iaru zaw arcia pokoju z Poi sit 4, bol­
szewicy rosy jscy  przestali im przysyłać ruble.

Wiece plebiscytowe.
W  celu  zorganizowania akcyi zbiórki pod h a­

słem  „Tydzień obrony Kresów zachodnich" od­
będą się w k ra ju  wuece w obecności delegatów 
górnośląskich w następujących m iejscow o, 
ściaeli:

Bochnia 12 bm. w południe, Tarnów 12 t rn. 
wieczorem, Rzeszów i Przem ysł 13 bm., Łańcut 
14 bm„ P r ze w orsk i  Sanok 15 b.m, L eiajrk  16 
bm., Rudnik 17 bm., Jasio L Nisko 13 bm., Roz­
wadów 19 bm., "' j t :  zog 20 bm., Mielec 21
bm. W iec odbyty w  'Wieliczce 8 bm., powziął 
stosowne uchw ały w sprawie uobrowolncBo pa. 
datku narodowe? c , a  doraźnie wypłacił m iej 
scowy kom itet 8 tys. kor. na cele p i'. ■ * ' l o r r  
Ogółem doujd 50 tys. koron na cele obrony na­
rodowej. _

Telegram od gen. jfialiers.
Na ręce prezydenta m. nadszedł n a s t ę p u j ą c y  

telegram :
Mam zaszczyt prosdć pana prezydenta o wzię­

cie udziału w uroczystości zatknięcia sztanda­
rów polskich nad Bałtykiem  w Pucku, która się 
odbędzie w dniu 10 bm. 1920, to  jes t w dniu 
dojścia  oddziałów wojsk polskich do % /brzeża 
morskiego. Toruń 7 lutego 1920. General broni 
Józef Haller, dowódica frontu pomrskiego.

Prezydent odpowiedział następującym  tele­
gram em :

Generał broni Haller, dowódca frontu pomor­
skiego —  Toruń. — D ziękując za zaszczytne 
zaproszenie do waóęua udziału w uroczystości 
zatknięcia sztandarów  polskich nad Bałtykiem  
z prawdziwą przykrością donoszę, że niestety 
z powodu spóźnionego tciegram u nie będę mógł 
przybyć. Zarazem donoszę., że ł  okazyi h istery­
cznego aktu obejm ow ania przez Pana Generała 
pod władzę Rzeczypospolitej dawnych ziem 
polskich na froncie pomorskim odbyła się w 
Krakowie podniosła uroczystość, w której całe 
społeczeństwo wzięło udział. Po daiękczynnem 
nabożeństwie w katedrze i  po przemowie pre­
zesa Akademii U m iejętności w dziedzińcu zam­
kowym na W awelu, ruszył im ponujący pochód 
nad W isłę gdzie odbyło się uroczyste rzucanie 
wianków na rzekę na znak łączności prastarej 
stolicy Polski z Pomorzem i Bałtykiem . K ilka­
dziesiąt wianków od reprezentacyj cywilnych 
i wojskowych, od stowarzyszeń i młodzi rży 
przy dźwiękach hym nu narodowego popłynęło 
na falach W isły, by dotrzeć do braci, którzy 
po wiekowym ucisku w raca ją  do maeuerzy ja k  
najserdeczniej w itan i przez iwsżystkóch roda­
ków. —  Równocześnie odbyła się  uniw ersytec­
ka uroczystość ku czci Kopernika n a  dziedziń­
cu B iblioteki Jagie llońskiej.

REDUTA PRASY. Bardzo wiele osób, którym wy­
słano zaproszenia, zaproszeń tych nie otrzymały. 
Zachodzi obawa, że wskutek nieporządków na pocz­
cie mogły się one dostać w niepowołane ręce. Komi­
tet Reduty zwTaca się przeto z apelem do P. T. Pu­
bliczności aby przy zakupnie biletów zechciała ze 
sobą przynosić legitymacye celem stwierdzenia idem 
tyczności zgłaszającej się osoby z osobą, na której 
imię zostało wydane zaproszenie. Komitet czyni to 
dla utrzymania powagi zabawy gdyż chce za wszel­
ką cenę przeszkodzić temu, aby Reduta była zakłó- 
Cutią przez obecność niepożądanych elementów, któ­
ro w nieprawidłowy sposób zaproszenia uzyskały. 
Zarazem uprasza komitet aby wybierający się na 
Redutę zechcieli w przeciągu dnia jutrzejszego za­
kupić bilety wstępu 1 loże. W środę sprzedawać się 
będzie tylko w wyjątkowych wypadkach bilety 
W'Stępu. Zamówienia na jazdę automobilem należy 
zgłosić najpóźniej do środy w południe. Program 
kabaretu, który obejmować będzie dwa przdstawie* 
nia, jest wprost imponujący. Publiczność nasza u- 
słyszy i zobaczy produkeye najwybitniejszych ar­
tystów wszystkich naszych teatrów a to; pp. Do­
brzańskiej, Nowakowskiego, Ordyńskiej, Orwida i 
Wasilewskiego (z teatru im. Słowackiego! pp. Bru- 
czowej, Kalicińskiego, Kozłowskiej i Noskowskiego 
(z teatru „Bagatela"}, pp. Harasimowicz. Hendrl* 
ehównej. Korahianki, Koszutskich. Ludwiga, Mer- 
lińską. Millera, Minowicza, Morską i Zbuckicgo 
(z teatru powszechnego}, pp. Latajnera-Lawińskio- 
go, Soln.ickicgo (z teatru Nowości). Ponadto przy­
rzekli swój łaskawy współudział śpiewak p. lloff* 
Cortilli. znana artystka lwowska p. Miłowska i u- 
ezenica lzadory Duncan p. Mary a niasecka. Funk- 
cyi kcnfercnsicra podjął się p. Stefan Nowiński, 
akw. teatru im. Słowackiego. W' sprawie bufetu 
wszedł komitet w porozumienie ze znajdującą się 
naprzeciw teatru Kawiarnią Teatralną, zapewnia­
jąc w ten sposób gościom redutowym ciepłe potrawy.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
8 Molierowski „Tartuffe“, stale gromadźący licznych

r słuchaczy. W e środę przedstawienie zawieszone, z
i powodu reduty prasy. We czwartek po dłuższej 

przerwie, wraca na afisz „Makbet", grany będzie po 
raz 11 w tym sezonie. W sobotę ukaże się od dłuż­
szego czasu niegrana kapitalna komedya Perzyńskie 
go p. t. „Szczęście Frania". Przygotowania do „Lilii 
Wencdy", która będzie najbliższą, wielką premierą 
z udziałem St. Wysockiej są w pełnym toku. Poe­
mat Słowackiego otrzymuje zupełnie nową wy- 
stflwę

BAL MASKOWv  ARTYSTÓW TEATRU ISL J .
SódyiA l d zt»0, Celem uniknięcia nieporozumie­

nia, Komitet organizacyiny balu zwraca uwagę, że 
osoby zgłuszające się po zaproszenia, muszą wyka­
zać się legitymacją, względnie pisemnem polece­
niem, wystawior-m przez członka komitetu. W ka­
sie teatralnej (w westybulu na prawo} codziennie 
od C i pół do 8 wieczorem urzędują podzieleni dy- 

j żury artyści ’ artystki. Adres dla listów: Komitet 
i balowy Z. A. S. P Teatr Słowackiego.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz trzeci 
ślic7-' . pogodne sielanka sceniczna Nikorowicza: 
„W gołębniku", pr’na swojskiego wdzięku i dosko­
nale gran" prze? raj^psze siły naszego zespołu, — 
jutro zaś, we czwartek, w piątek i sobotę cztery ra- 
zy z rzęou wytworna operetka Lehara: „Ewa“, która 

i z powodu chorobv bre"jącej tytułową rolę p. Brzo- 
I zowski<-;, musiała zejść tuż po premierze na pewien 
! czas w pełni największego powodzenia z afisza. Do­

skonale wyreżyserowana przez reż. Lelewiczr przo- 
. mila w treści cwej i nUnrujpj-tnej muzyce wzorowo 
' nrowadzonej przez karclm. Barańskiego, grana 

przez tak wv’ orne siły, jak r.». Brzozowska, Kora# 
I bianka. Miller, Minowio*. /.buckii. Tolwas. Wierz­

bicki i in. utrzyma się niezawodnie długo na reper­
tuarze i doczeka tylu wieczorów, co „Księżniczka 
czardasza" i „Róża Stambułu", mające r ccwego 
repertuaru największe 7/ teatrze naszym «a sobą 
sukcesy.

HELENA MIŁOWSKA rozpocr a ±2s ió bm. swe 
gościnne występy na scenie teatru Nowości. Na 
pierwszy występ wybrała nasza primadonna rolę 
tytułową „Wesołej wdówki" w operetce Lehara. I 

1 faktycznie nie mogła lepszego wyboru uczynić, gdyż 
1 w tej roli talent znakomitej artystki uwidacznia się 
! w -ajwyższej mierze. Wspomnieć należy, *e wła­

śnie dzięki p. Miłowsfciej operetka ta girnią była wo 
Lwowie blisko 200 razy z rzędu. Wesoła wdówka 
z p. Miiowską greną będzie *ylko dwa ^azy tj. dziś 
i we środę 11 bm. W obu tych wieczorach wystąpią 
również doskonali tancerze, Nadeżddna i Nelle.

KURS DLA REŻYSERÓW TEATRÓW WŁOŚCIAN# 
SK1CH. Czyniąc zadość wielokrotnie wyrażonym 
życzeniom, Małopolskie Towarzystwo Rolnicze urzą­
dza w dniach od 23 do 28 lutego br. bezpłatny kurs 

j d’a reżyserów teatrów włościańskich. Kux<m# obej-
< muwać będą: naukę o scenie, przyborach scenicz- 
' ny,h wymowę, poruszanie się na scenie, rbarakte# 
! ryzacyę, kostyumy, omówienie i wskazanie sztuk,
* nadających się dla teatru włościańskiego, pokaz 

scen krakowskich toairów. KursiścI otrzymają oez-
. płatme nocleg, resztę kosztów muszą cami ponieść.
• Zg.oszenńa ustne lub pisemne skierować należy pod 
- adresem- Małopolskie Towarzystwo Rolnicze, Kra- 
1 ków, Plac Szczepański 8. Termin zgłoszeń do 18 lu- 
‘ tego 1920 roku.

OTWARCIE ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO „VE« 
STY“. W niedzielę przed południem odbyło :ię w 
biurach przy ulicy Pawiej 14 w obecności licznie 
zgromadzonych gości ze sfer bankowych i usekura- 
cy;nych. oficjalne otwurcie Krakowskiego Oddziału 
.Vesty“ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń w Po­
znaniu. „Vesta“ rdzennie polska instytucja, istnie­
jąca od łat 50 w Wielopolsce, potrafiła się dzięki 
sw<jej sprężystości i hartowi ducha, potężnie •ozwi- 
nąć mimo ciągłych szykan ze strony rządu pruskię. 
go, któremu jako polska instytucya, Dyła zawsze 
solą w oku, Dziś w wolnej Polsce „l^esta" otwiera 
swoje Oddziały we wszystkich dzielnicach Państwa. 
Prowadząc Działy Ubezpieczeń życiowych, mwa- 

! lidztwa. unezpieczenia od nieszczęśliwych wyp&d- 
. ków i  od odpowiedzialności praw-nej. Ubezpieczenia
< te. żadne inne Towarzystwo polskie dotychczas nie- 
1 pre wadziło. Dyrektorem Krakowskiego Oddziału na

zachodnią Malopolskę. Śląsk Cieszyński, Spisz i 
Orawę został p. Maryan Lanc, znany fachowiec w 
sprawach asekuracyjnych. Mamy nadzieję, że pod 
kierownictwem znanego ze sprężystości p. Dyrek­
tora Lanca, ,.Vesta" i w naszej dzielnicy nader po* 
myślnie rozwijać się będzie.

REDAKCYA ^PRZEGLĄDU TYGODN.*4 donosi, 
że wczorajszy numer nic wyszedł z powodu zepsu­
cia się maszyny rotacyjnej w drukarni „Prawdy". 
Ukaże się on dziś albo jutro po usunięciu defektu 
w maszynie i zawierać będzie treść uzupełnioną 
najnowszymi informacyami.

(T) POGRZEB OFIAR WYPADKU Z AEROPLA­
NEM. Wczoraj o godzinie 3 popołudniu odbył się 
pogrzeb czterech żołnierzy, ofiar nieszczęśliwego 
wypadku z aeroplanom w Rakowicach. Kondukt 
pogrzebowy wyruszy! ze szpitala załogowego przez 
miasto na cmentarz Rakowicki. Trumny Bpoczywa- 
ły w czarnym zamkniętym wozie. Za wozem postę­
powała kompania honorowa, oficerowie lotnicy ł 
żołnierze włoscy. Nad konduktem unosił się aero# 
plan. Kondukt postępował przy dźwiękach muzyki 
wojskowej, która odprowadziła trumny nieszczę­
śliwych zmarłych aż do miejsca wiecznego spo­
czynku.

POŻAR WOZU KOLEJOWEGO NA DWORCU.
Wczoraj na tutejszym dworcu o godz. wpół do 
szóstej wieczorem zapalił się wóz kolejowy pełen 
słomy, pożar powstał od iskier 1 komina maszyny. 
Wezwana straż pożarna ugasiła pożar. Szkoda 
znaczna.

(Tl USTŁOWANF. SAMOBÓJSTWO W TEATRZE 
NOWOŚCI. W niedzielę wieczorem w teatrze No­
wości jeden z widzów nie:aki Stanisław Zamorski 
chcąc zapewne wywołać senzacyę. podczas gdy na 
widowni śpiewano operetkę, powstał nagle i (Ubyw­
szy rewolweru z kieszeni chciał (rzekomo! odebrać 
sobie życie. Przeszkodzono mu w tem i odebrano 
rewolwer a następnie niedoszłego samobójcę odsta* 
wiono na policyę. Zachodzi podejrzenie, że Zamorski

chciał wywołać na widowni zamieszanie w celu 
dopomożenia svvvm towarzyszom w lepszem plądro­
waniu po cudzych kieszeniach.

(T) TAJEMNICZY DOSTAWCA TŁUSZCZU I  
SŁODYCZY. Wczoraj do mieszkania p. Raliszków 
w Dębnikach wszedł jakiś nieznany jegomość w 
mundurze sierżanta wojsk polskich, przedstawiają­
cy się za Jana Tobole oferując do sprzedania ,po 
zniżonych cenach" cukier i słoninę. P. KaliszKowu 
zawierzyła o tyle nieznanemu człowiekowi, ze wy­
słała z nim córkę po owe ..wiktuały", dając jej 430 
koron. Ów par Tobola zaprowadził dziewczynę na 
ulicę Bosacką i tam zabrał jej pieniądze mówiąc, że 
zaraz powróci z towarem i więcej nie wrócił. To 
samo uczynił ów tajemniczy jegomość z panią Ma­
gdaleną 1‘ijoł, od Której w podobny sposób wyłu* 
dził 359 koron. Policya poszukuje owego tajemni­
czego złodzieja

(T) WŁAMANIE TO KONSUMU FABRYKI W  
BOBKU. Ubiegłej nocy włamano sie do konsumu 
fabryki w Borku gdzie nieznani bandyci włamali 
się i skradli wielką ilość wiktuałów i materyi war­
tości 30.000 K. Śledztwo prowadzi tamtejsza żan- 
darmerya.

(T} WIELKA KRADZIEŻ. Błażej Janeczek przy 
ulicy Kochanowskiego 10 doniósł do tutejszej po- 
llcyi, że wczorajszej nocy skradziono mu garderobę 
i bieliznę wartości 5.000 koron.

(T) ZBIEGŁ Z FOMU swych rodziców we Lwowie 
12»letni ucz;ń II kłasv szkoły realnej Wilhelm Te- 
odorczuk. W razie wiadomości o zbiegłym, należy, 
donieść do tutejszej Dvrekcyi policvi

(T} KRADZIEŻ 12 008 K ŃA BALU! Wezoraaj p. 
Aleksander Trzesiński, maszynista kolejowy do­
niósł do tutejszej policyi. że w niedzielę podczas 
balu w parku strzeleckim skradziono mu portfel E 
12.000 koron.

Wezwanie do przeglądu
(uhjpiuuók/ch roczników 1897, 1898, 

*899, 1900 i 1901.
Stosowni© do rozkazu M inisterstw a Spraw. 

W ojskow ych Dcp. L Mob. Org. Sefocya Poboro­
wa i  Uzupełnień L. dź. 1218-146— 21-1. zarząaaa 
się ponowny przegląd w szystkich popisowych 
roczników 1897, 18S8, 1899, 1900 1 1901, którzy 
otrzymali) zupełne zwolnienie lub odroczeni© 
służby wojslkowej, oraz przcgląr wszystkich! 
mężczyzn wym ienionych roczników, którzy do­
tychczas do przeglądu wojskowego nie staw alŁ

W szystkie dotychczas udzielone zwolnienia 
1 odroczenia dla popisowych wymienionych ro 
czników unieważnia się.

Przegląd pwwołanych roczników, zam ieszka­
łych w Krakowie i Podgórzu odbędzie się W! 
Krakow ie przy u. Siem iradzkiego L. 24 Kosza 
ry  Piłsudskiego w dniach:

16 lutego rocznik 1897 od litery  A do J .
17 lutego rocznik 1897 od litery  K do H.
18 lutego rocznik 1897 od litery  S  do Ż i  te-, 

goż dnia rocznik 1898 od litery  A do F .
19 lutego rocznik 1898 od litery  G do O.
20 lutego rocznik 1898 od litery P  do
21 lutego rocznik 1899 od litery A do J .
23 lutego rocznik 1899 od litery  K do E .
24 lutego rocznik 1899 od litery S do Ż.
25 lutego rocznik 1900 od litery  A do h
26 lutego rocznik 1900 do litery  E  do J .
27 lutego rocznik 1900 od litery K  do L
28 lutego rocznik 1900 od Litetry M. do Ę.
1 m arca rocznik 19CC od litery  R. do T .
2 m arca rocznik 1900 od litery  U do Ż i  te- 

goż dnia rocznik 1901 od litery  A do C
3 m arca rocznik 1901 od litery  D do I.
4 m arca rocznik 1901 od litery 1 do L
5 m arca rocznik 1901 od litery  H do P ,
6 m arca rocznik 1901 od litery  R. do S.
8 lutego rocznik 1901 od litery  T. do Ż.
9 m arca przegląd dodatkowy.
U znani przy przegląazo za zdatnych otr*y» 

m ają  5-dniowy urlop, poczerń będą obowlązuafl 
zgłosić a>ę w  P. K. U., Kraków, Siem iradzkie­
go 24 celem odesłania do m ie jsca  przydńahr 
służbowego.

Pow iat Krabów sta je  w Koszarach Piłsud­
skiego ul. Siem iradzkiego L. 24 od 10 do 26 
m arca 192C r.

Pow iat Podgórski sta je  w Sokole Podgór-* 
ak rn  od 16 do 21 lutego 1920 r.

Bochnia staje od 28 lutego do 20 m arca 1926 
r . w Bochni.

W ieliczka staje od 16 lutego do 3 maro* 
1020 r . w Wieliczce.

Chrzanów staje od 5 m arca do 20 m a rc a  
1920 r . w Chrzanowie.
----------------------- ------------------------------------ — " 4

Zawiadomienie.
ZawisdiuniaTi Szanowną P. T. Publiczność, i ł  włoiyłeiS 

ql*r*f3J0rz?inę *rtystyczn? Pracownię Szr«skę i wykonuif
roboty t.otllug najnowszych fasonów po cenach przystę­
pnych. Przyjmuję również speeyalne roboty dla aktorelfc

J. Ci sslztsi i i ,  P o d g ó r z e  
ulica Wita Stwosza I. 26 (dawniej W«skaV
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Państwa bałtyckie chcą się oprzeć o Polskę.
W arszaw a (telef.). W edług in form acji, otrzy­

m a (ych z kół ml mcdaj nycli, aa  KOnferencyi 
państw nadbałtyckich, która skończyła się w u- 
bieglym tygodniu w H elsingsforsie, odnosili się 
delegaci p .ństw  tych do Polski bardzo przyj a- 
ir ie . Ogólnie przeważa o przekonanie. śc Pol­
ska jest tein mocarstwem, na kt6rem  powinny 
się pdAstwa i a l t , . kie oprzeć i utore p r "  PM 
objąć ra d  niemi opiekę. Delegaci Anglii na kon­

fere n c ji zapewnili o życzliwości Anglii dla Pol­
ski i podkreślali, że Anglia pragnie stworzenia 
silnej i  potężnej Polski. Te ecyuncyacye angiel­
skie podniosły bardzo presligo Polski na Jton- 
fer^-oyi. W  r łłdandyi i Łotwie panujo nastrój 
hardzn dla nas przychylny, reprezentant „rzą­
du" kowieńskiego występował wobec Polski 
wrogo i agresywnie, otrzymał jedn~k ze stromy 
innycn członKów kon ferencji replikę.

Doniosłe narady marszałków Francyi
Znrych (tel. wł.). Ja k  donosi „Matip“, m arszal konwie f-^nsmrcy postali zaWcr:T;Tii nrrrrr. mini­

stra  w ojny do ważnej narady. •/

—  ■ n □ □ ------ —
Francy a udoskonali ftrmię polską 
V/ przewidywaniu wojny z Niemcami

Marszalek Foch wkrótce przyjadzie do Warszawy,
W arszawa (telef.). Szef mosyi w ojskow ej fran­

cu sk ie j, gon. Heurys, udzieli! współpracowni­
kow i „Kuryeaa Polskiego" wywiadu, w trakcie 
którego padło z ust jego wiele ciekawych bnua- 
cyacyi i zapowiedzi. Gen* Henrys oświadczył, 
że dotychczas znajduje się ped jego rozkazam i 
około 100 oficerów francuskich, lecz, że liczba 
ich  będzie wkrótce podwyższaną do 600; ofice­
row ie ci będę pełnić funkcje instruktorów, L - 
dosikoncilenie arm ii polskiej je s t koniecznością 
c a  w szelki wypadek, t. j. na wypadek ewentu­
alnej wojny z Niemcami. Pooa tern potrzeba s il­

nej armn po1 "k ie , rr. froncie wschodnim, dla 
uzyskania jak .wtjlepszych \ -i  z-ków pokoju z 
Rcsyą. Francya peza plecami Polski nie zawrze 
pokoju z Lolsze rikam i. F a lc o m  jesć, jakoby 
Francya odmówiła Polsce pomocy w jej ew  n- 
tudlaej dalszej woioio z bolszewicką llo.-yę. -- 
W krótce przyjedżle uo ' J a r  w /  marozatek 
Foch. M isj a jego będzL m lala Kordzo doniosłe 
znaczenie i pozostaje także w związku z prN- 
moca, jaką PoIsk .  otrzymałaby r j  danym razie 
~e strony Francyi.

Doniosła deklaracya Milleranda w sprawie Polski.
Paryż. (IIaves) W  przemówieniu wy g.o ozo­

nem w Izbie deputowanych, oświadczył MUle- 
rtn d , że m ocarstw a sprzymierzone utrzym ają 
z państw am i faktycznie uznanymi a  utworzę 
nemi z terytoriów  dawnych rosyjsk ch  stosun­
ki maoprzyjaśniejsze, na jw ięce j serdeczne. Co 
do Poi siei — oświadczył M illerand — zbędne 
chyba będzie z m ej strony oświadczenie, że jeat 
rmn dla Francyi wyjątkowo drogim tprzym le- 
rzeńcem .Pod tym  wzglądem posiadamy trądy* 
cye, o których nie zapomnimy. M illerand dodał, 
że F ran cya w ierna postanowieniu nie Anglii, 
iecz m ocarstw sprzymierzonych, zawiadomiła 
Polskę 1 Rumunię, iż gdyby którekolwiek z tych  
państw było zaatakowane przez bolszewików,

) wówczas może liczyć na cajintcnzyrrciejszą  
j pomoc ze strony mocarstw sprzymierzonych.
; Przemówienie to Izba przyjęła hncznyml okla. 
j skanu.

| n sH ji a N M t t  m m  uakolowo.
W arszawa (telef.). Według wiadomości z Pa­

ryża, kom entuje parsa francuska bardzo żywo 
; bolszewicką ofertą pokojową pod adresem Pol­

ski. W iększość pism stara  się spoglądać na tę 
sprtaiwę pod punktem widzenia interesów pol­
skich i je j położenia; prasa lewicowa występuje 
z pogróżkami f!) pod naszym adresem, jeśliby 
Polska' niie przyjęła oferty. Głosy te są jednak 
w mniejs®ości.

Lyon. (PAT) Dzienniki francuskie podają, o J 
Jakie zbrodnie oskarżone są te osoóy, których ' 
wydania żąda k o a lic ja . I tak niemiecki nastę­
pca tronn oskarżony jes t o to, że wydawak na 
własną odpowiedzialność rozkazy palenia wst 
1 mordowania ludzi z Thegom ery, że ustano- i 
wił radę w ojenną, której sam przewodnicz*ł 
w M esieres Charlevill, że skazywał na więzie­
nia i depcrt&cye, że w czerwcu roku 1918 za­
brał w Coincy wszystkie drogocenne przed­
mie ty, znajdujące się w m ieszkaniu przez nie­
go zajm owanem , Książe Eitel oskarżony jes t 
o to, że dopuszczał się na własną rękę rabun­
ków i niszczenia różnych pałaców.
Ks. V/ilh. dopuszczał się rabunków w St. Quen* 
tin  i  Vevims. Kaiiąze Bupreclit baw arski wydal 
rozkaz mordowania jeńców wojennych w Diau- 
ze, rozkaz spalenia wsi, rozs-trzelania burmi­
strza i proboszcza, oraz spalenia Cambrat. K sią­
że W iriem bcrski oskarżony je s t o zbrodnię po­
pełniane w Triaucourt itd. Geneiałow ic Hin* 
denburg f Lndrndorii oskarżeni są o wywoże­
nie mieszkańców, nawet młodych dziewcząt 
na przymusowe roboty w głąb Niemiec, o u- 
rządzanie pozornych wizyt lekarskich na tere­
nach Francyi, grzebanie żywcem i gwałcenie 
młodych dziewcząt, o zatruwanie studni i ni­
szczenie młodych drzewek. Von Kluck oskar­
żony jes t o palenie, rabunki i wydawanie wy. 
toków na c soby cywilne w Sexlis i innych po­
w iatach departam entu 1‘Oise. General Stenger 
wyda> rozkaz mordowania rannych jeńców wo­
jennych. Obydwa jego rozkazy z 26 s erpnia 
191*4 znajdują się w posiadaniu akantów'. Jśn- 
JHtan Mayer wydał rozkaz dobijania ranych

bagnetami. Kapitan r 'm a n n  rozkazał ściąć 
głowy pięcin podoficerom, wziętym do niewoli. 
M ajor Gastcndick i kapitan Dultlsgeu knzali 
rozstrzelać kobiety z dzieckiem, kJórc nio 
chciało matki opuścić. Pułkow nik W ncge wy­
dał swym oficerom rozkaz strzelana do nsób 
cywilnych, palenia demów i rozstrzelania ka­
żdego żołnierza, któryby się wzbraniał krać 
udz-ałn w rabunku. General Tripp i m ajor 
Friedel wydali rozkaz spalenia miasteczka Dui- 
haćn i zamordowania sześciu mieszkańców  
wraz z miejscowym proboszczem. Generał 
Clausz i m ajor Hay oskarżeni są o okrucień­
stwa i  mordowanie ludzi w Cordeville. General 
m ajor Riedl rozkazał palić domy w Nomeny, 
zabijać mężczyzn i pędzić dzieci i lAfcicty do 
francnakich linii bojowych. Major Schleswing 
zniszczył w rarbarzyński sposób miasteczko 
Auunn. Generał Coein.ger os,marzony jest o spa­
lenie żywcem w synagodze w Lnneville pastora 
i jefo córki, Nieznany m ajor IG- go pułku Ba­
warskiego cskarżony jest o to, że w Ba.Jonvil- 
ier wyda wyroki śmierci na osoby cyw.lno, 
kazał pai^ć domy i strzelać do ambulansów z 
karabinów maszynowych; tenże m ajor urządził 
brankę wszystkich kobiet od 13-go raku życia. 
Generał von Krnska żądał poczynienia wszyst- 
k i h moż! wych kroków edem  rozszerzenia 
epidem ii tyfuru w cLoz'c jeńców, skutkiem  
czego zmarło tam  ZCCO jeńców. Oświadczył on: 
,;Prowatizę wojnę według mojego Sjfstrmu.“ 
Dokument przed,ozony rządowi niem ieckiem u 
zawiera setk. stronnic, pełnych tych Ii rbarzyA- 
sk.ch  czj nów. Każdy niemal wiersz rozpoczy­
na się od rejestru : opalenie, rabunek, m u iie r-

stwro, lub rekw lzycya kobiet i t. d. Dwanaście 
stron obejm uje pogwałcenie praw i zwyczajów 
wojennych w obozach jeńców.

Z tego zestawienia widać, że żądan e państw 
sprzymierzonych nie je s ł chęcią zemsty, a le 
aktem  zm ierzającym  do wymierzenia sprawie­
dliwości.

B erlin  (BK) Ja k  donoszą dzienniki, lista osób, 
które m ają  być wydane, jest bardzo obszernym 
dokumentem. Przy każdern nazwisku jes t ze- 
hranv większy m ateryal dowodowy-. N ajbar­
dziej dokładnymi są Francuzi. Polacy, którzy 
prrV*>tawi!i Jirótkie dowody, rsh arżeją  różne 
osobistości prredewszystkicm  o plądrowanie, 
Anglicy rrzytarzn ją różne przestępstwa wywo­
łane w alka ł r r,zd podwodnych.

Hola Tzadśw U  Gizonyih no f l m
r«^Un (Biuro W olffa) Neta k^alicyi, wysto­

sowana de szefa n iem 'nckiej delegacyi pokojo­
wej Lcrsnera, zaznacza że w liście zestawionej 
przez rząd angielski, fam cu=ki, włoski, belgij* 
ski, polski, rum uński i serbsko-chorwackosło- 
weński v/ myśl art. 228 ust. 2 traktatu wersal* 
skiego nie są zamieszczeni wszyscy, którzy do­
puścili się w ciągu wojny licznych zbrodni. W y­
mienione wyżej rządy zam ieściły na liście tylko 
tych obywateli niem ieckich, których dotyka 
najcięższa odpowiedzialność. Liczba winnj^ch 
pozostaje daleko w tyle poza liczbą nadużyć, 
które popełnili niemieccy objTąatele z naiuisze* 
niem praw i zwyczajów wojennych. Nie leży w 
intcreisie wymienionych rządów udzielić am ne- 
styi tym zbrodniom, które w załączonym spisio 
zbrodni nie są wymienione. Dlatego wymienio­
ne rządjr zastrzegają sobie prawo żądania od 
zrądu niem ieckiego dokumentów i w yjaśnień 
wrszelkiego rodzaju, których dostarczenie po* 
trzebne jest do zupełnego w yjaśnienia czynów 
karygodnych do badania winnych i do dokład­
nego ustaionla odpowiedzialności.

Wręc?enie lis i;  winnych w Beiliire .
Lyon (FAT). Pełnom ocnik francuski w B erli­

nie, de Maraiilly, wręczył w sofcotę, o godzirdę 
9 wieczór, kanclerzowi państwo, B. uemiwi, li­
stę wir.mych oraz notę, zredaigowera prz°2 kon- 
fejfRncyę ambasadicirów. K a it:l>rŁ wyraził im ię. 
niom rządu niem ieckieąo ubolewanie z powodu 
poetę pienia v. Le* re ra .

Polska zada wydinia E3 Niemców.
P aryi (PAT). Ag Havasa. Lista, ogloszuna 

wieczorem, obejm uje 100 nazwisk ze strony Ant* 
glii, 334 ze strony Framc.yi, 29 ze strcn.y Włoch, 
334 ze strony BclgM, 53 ze strony Polski, 41 ze 
strony Rum unii, 4 ze strony Jugosław ii.
Kazał spalić żywcem rabina z córką, 

wifC bądzie wydany.
W iedeń (tel. wi.). Wedle ddHirsień dz,ietnini- 

ków francuskich, ILsća winnych Niemców ma 
być jeszcze uznpeTiona szeregiem nazwisk. 
Między innymi generał G oerirgor zostaje pod 
aarzutean, że k c z .ł  w Luncville spelie żywcem 
w bóżnicy rabina i jego cćrkę.

Aostrya musi wydsć arc. Fryderyka.
Z u ry:h  t(el. wł.). W tutejszych kol ch koali­

cyjnych słychać, że na liście esób, które m ają  
być wydnne przez Ar "tryę, znajduje się były, 
m arsza'ck pclny, arc; książę Fryderyk.

M m iiEitatye p u stiw  wydania i r a n t l i .
Berlin . (BK) Niemiecki zawiązek zawodowy 

żoin orski urządził v cżoraj w ielką rnanifesta- 
cj*ę przeciw wydaniu winnych. Także na pro­
w incja odbyły się podobne m an ifestacje .
Zbrodniarze niemieccy Dojdą pod 

sąd Ligi narodów.
Wiedeń (BK) Wobec różnicy zdań fia n c i sko- 

angielskicj, która nagle się wyłoniła, postano* 
w iła konfereneya ambasadorów przekazać osą- 
dze.nło winnych Niemrów Lldzo naradów. W yj­
ście to jest możliwe na podstawie art. 19 trakta* 
tu pokojowego wersalskiego, który przewiduje 
pod pewnymi warunkam i ie\viz’’ę postanowień 
traktatów jc h . Francya przyjęła to wyjźcio 
skutkiem  napierania Anglii, To ugodowe roz­
wiązanie sjowodo-wał B irkcnhecd, który z po­
lecenia a.ngielsktogo prem iera wystąpił za zła* 
godzeniem żądań.

Intujuracya Rady Ligi narudóf.
B erlin  (tel. wh). Ja k  donoszą z Londynu, we 

środę odbędzie się w pałacu W .  Jakóba uroczy­
s ta  ióouguracya Rody Ligi narodów. W e czw e r
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tak odbędąe pię posadzenie Se jm u, ,a w piątek 
nta posiedzeniu jawuem będzie zakomunikowa­
ny rezultat posiedzenia czwaintkowogo.

Oziś król Jarzy mówić będzie 
o stosunkach anglo-niemteckich.
Londyn (PAT). Król Jerzy otworzy ju tro  pier­

wsze posiedzenie parlam entu mowę tronową. 
Mowa tranowa będzie tvm razem obszerną, po­
nieważ król omówi nowe stosunki pomiędzy An­
glię a Niemcami, tudzież przedłożenia dla naj­
bliższej sesyŁ Pomiędzy przodlożcindami znajdu­
je  się także przedłożenie o Homernlu dla Irlan- 
dyi.

Dziś uderzą dzwony w całej Polsce

Uzaaife ts tw y  przez p a p m
Ryga (Havas). Sekretarz stanu dworni papie­

skiego, kardynał Gaspari, zawiadomił, że pa-
pież nznal doGnitywnle państwo łatewskie.

2 i 3 m  oa I 0(81813 mirsKieoo.

Lwów (PAT). O rdyraryat arcybiskupi za<rzę- I 
dził, aby w dniu, w którym w ojska polskie we- 
em ą udział w objęciu brzegu morza B ałty- 
ckiicigo, daw^cy wsizj stkicii kościołów, razem z 
dzwonami cwlej Polski, w południe przez kwa­
drans dzwoniły.

Uroczyste posiedzenie Sejmu.
W arszaw a (telei.). Dzisiejszo posiedzenie S e j­

m u będzie miało charakter uroczysty. Poświę­
cone cne będzie dotarciu naszych wojsk do wy­
brzeży Bałtyku. M arszałek wygłosi mowę oko- 
Itucznościową. Parad to postawiony będzie wnio­
są*  o pogłębienie W isły od W arszawy a± do 
Gdańska, celem należytego usplawnieuia je j i 
o aaCJcżenie portu handlowego na lewym brzegu 
W isły.

Wojska polskie obsadziły Kartuzy.
W arszawa (PAT) Rew indykacya ziem pols* 

ikich na Zachodzie: Dnia wczorajszego obsadza­
ły w ojska i władze polskie Kartuzy.

S m  gu ażR i b D is tew M w  na  frontach nolsliitt;.
W arszawa (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 

polskich z 9 bm. Front litew sko-białoruski: Od* 
działy nasze w energicznych wypadach w rejo­
nie Polocka na południe od Bobrujska i  na 
wschód od Skrygałowa rozbiły placówkę bob 
Izewików, biorąc kilkudziesięciu jeńców 1 jeden 
karabin maszynowy. Front w ołyński: Nasz
silny oddział wywiadowczy rozbił 1 zmusił do 
ucieczki cały pułk bolszewicki na wschód od 
Nowogrodu W ołyńskiego. Front Podolski: We
wypadzie na wschód w kierunku Baru  rozbi­
liśmy pod Jołpuszkowem trzy bataliony pie­
choty bolszewickiej.
Bolszewickie propozycye pokojowe 

są tylko manewrem?
W arszawa (telef.). Wedle informacyi warsza­

w skich sfer prawicowych, pogłębia się przeko­
nanie, ie  nota sowiecka była tylko manewrem i 
że bolszewicy chcę d:le] wojaę prowadzić, gdyż 
jest to koniecznym warunkiem utrzym ania 
„czcirwurtej armii** w stanie jako tako zdyscy- 
piiitowanym. Nawiązanie stosunków hm dIo­
wy ch przoz koalicyę już i tak osłabiło spójność 
wojsk bolszewickich. Chcę otrii — pow iadają te 
inform acye — sprowokować przez krętactw a  
odmowna odpowiedź Polski i rzucić hasło „świę­
tej wcjny“ w c* mne mesy.

Zreszitę według in form acji wywiadowczych, 
bolszewicy przygotowuję wiosenną ofonzywę. 
Polska n ituralnle nie niecnie żadnej presyl z 
ozyjejkołwiek strony 1 w swem postępowaniu 
kierować się będzie własnym interesem. Pokój 
zawTze, gdy bodzie miała gwaramcyę, że propo- 
zycye bolszewików sę szczere.

Bolszewicy zajęli Odesę.
Moskwa (PAT). Kom unikat iskrowy bolsze­

wicki donosi, że w ojska bolszewickie po watce 
zajęły Odessę.

Cliersiń w rękach bolszewików,
Amsterdam (BK) Wedle dziennika „Tele. 

frap ti" bolszewicy zajęli Chersoń.

Członkowie syberyjskich misyl 
alianckich w rękach bolszewików,
Paryż (PAT). Liczni członkowie misyi woj­

skowych: angielskiej, frainou&kiej i w łoskiej,
tW isfii wzięci przez boLszewJków no, Syboryi. 
Trocki zapw erił poszczególne rządy za pośred­
nictwem Litwinowa w Kopenhadze, że pojmani 
Orłcrkowie m isyi będę dobrze traktow ani.

Pod óż b. carycy Maryi da Lmdynu.
Paryż, tPAT) Była carowa M arya opuściła 

AŁed-wno Kopenhagę, osiem odwiedzenia królo­
wej Aleksandry. Była carowa JVLary& pozostanie 
*  A ralii k ilk a  tygodni.

Nawet Bieo)!e[ry ocbofnky ida do wojslta polskiego
Kościerzyna (PAT). Władze wojskowe i cy­

wilne z/wróciły się do ludności odzyskanych po­
wiatów pomorskich w obwieszozeir.iach, plaka­
towanych w języku polskim i niem ieckim , wzy- 
w ajęc ochotników do wstępowania do arm ii 
polskiej. Obwieszczenia te wywarły wielkie wra 
żonie. Zgłosiło się już u władz polskich wielu 
ochotników narodowości polskie] i  niemieckiej, 
wynaż/njęic chęć w stąpienia do szeregów wojak 
polskich.

Prowokacye niemieckie.
Poznań (PAT). Pism a polskie ma Górnym Ślą­

sku stw ierdzają, że prowokatorzy niemieccy 
obrzuca la oficerów francuskich obelgami w Ję­
zyku polskim, chnc w ten sposób dowieść, te  za­
czepki pochorzę ze strony polskiej. Ludność 
polska zdemaskowała, w kilku miejscowościach 
takich  prowokatorów i dotkliwie ich poturbo­
wała,.

200.000 marek na flotę polską
'Warszawa (PA'1). Sejm L. powiatu węgrow­

skiego uchwali! 100 tysięcy m arek, celem daniia 
możnaścń mieszkańcom powiatu przycz; - 
się do budowy polskiej floty wojennej i handlo­
wej. Se jm ik powiatu ostrowskiego w Ziemi 
Łomżyńskiej przeznrnzyl na ten sani cel rów­
nież 100 tysięcy m arek.

W iedeń (PAT). Były prezydent ministrów, 
Maurycy E s te rh a z y , został w nocy przez k ilka 
osób napadnięty i raniony.

Strajk pieką. /y.
W arszawa ttolei.j. Wy bu out ,u stra jk  pieka­

rzy. Na 43 piekarń stra jk u je  36.

Koniec strajku uruKaizy w Poznaniu.
Poznań (PAT), t-rczydcmt m iasta Drwęski, za­

proszony n,a sędziego polubownego w sporze po­
między pracodawcami drukarskim i i pracow­
nikom!, wydał orzeczenie, lż pracownicy m aję  
otrzymać 45 procent podwyżki, licząc od opia 
1 stycznia. Za czas stra jk u  pracownicy me o- 
trzym ają żadnego wynagrodzenia. Pracownicy 
m aję  być wszyscy przyjęci z powrciw-m do pra­
cy. E tra jk u jęry  nie otrzym ali prawa żądać wy- 
dalonia t. zw. łam istrajków .

Br. TwirdowiKi mmi na iweir stanowili
Wiedeń (PAT) .P olrische Stimmen*' donoezą 

Wiadomość o dymisyi pełnomocnika Głównego 
urzędu Likw idacyjnego w W iedniu dr Juliusza 
Twardowskiego, nie odpowiada faktom, przeci­
wnie dr Twardowski został proszony przez 
rząd polski, by nie obstawał przy swej dymisyi. 
Prof. Jan  Rozwadowski nic jest bynajm niej u- 
patrzony na jego następcę, iecz desygnowany 
na inne stanowiako w zakresie akcyi repara* 
cy jnej.

Zgon dra Al. Sawickiego.
Wiedeń (PAT) W czoraj popołudniu odbył się 

tu pogrzeb radcy m inisteryalnrgo polskiego Mi­
nisterstw a kolejowego, śp. dra A. Sawickiego, 
który zmarł tu nagle, przybywszy na. konferen- 
cyę w sprawach kolejowych.

Straszna spustoszenia wsKutek 
śnieżycy w Ameryce.

Kopenhaga (B. K.). Wedle telegramów z No­
wego Jorku , wyrządziła aamieć śnieżna na 
wschodnim wybrzeżu am erykańskim  stnagare 
spustoszenie. Liczne m iejsca kppiolowc zostały 
zrównane z ziemię. Coney Islnnrl stoi pad wo­
dę. Znaczna ilość hotelów kąpielowych została 
wtrącona w morze, pcrzyczem wiele osób postra­
dało życie. W Nowym Jorku, gdzie śnieżyca 
szialejo z najw iększą gwałtownością, m usiano 
wstrzymać wszelką kom unikacyę. Obawiają się, 
że dowóz środków żywmości do Nowego Jorku  
będzie przerwany na d’ ..ższy cz 's .

K r o m k a  t e l e g r a , t c z n a .

ZGON NIEM IECKIEGO POETY. Ja k  dzien­
niki donoszą z Hamburga, zmarł wnzoraj w 
Blakensee poeta niem iecki Ryszard Dehlmel 

i w 56 roku życia.
SZ W A JC A R IA  ODMAWIA PRA W  W Y BÓ R. 

CZżCH KOBIETOM. Szw ajcarska ageneya tele­
graficzna donosił: W niosek wyszły z inieyatywy 
socjaln ych  demokratów, a  żądających przyzna­
nia pełnego prawa wyborczego dla kobiet, zo- 

i stal w referendum kantonałnem  odrzucony 
88.249 przeciw 21.G0S głosów.

8-GOD2.1NNY DZIEŃ PRACY W E W Lu* 
SZ ŁC L. W łoski m inister dla przemysłu wniósł 
do Izby przedłożenie, ustanaw iające m aksy­
malny dzienny 8-goddnny czas pracy, albo 48- 
godz.n pracy w tygodniu.

2 t k i a k o ^ k .
Kradzież przybrały m wprost rozmiary epldemlcT-

ne. Praw ie codziennie można zanotować świeże kra­
dzieże. I  tak na pile parowei skradziono pasy do 
popędu maszyn w artości do 20.000 K : w Źam ów e- 
obok Makowa okradziono skiad Kółka rolniczego 
w yrządzając dość znaczną szkodę a w Suchej skra­
dziono w sklepie W cifow icza większa ilość ubrań 
gotowych. Sprawców tych kradzieży w osobach 
P iotra Grzybka i V't>>dvs!awa K lim aii ujęto i osa­
dzono w aresztach sadowych a jeden z nich Grzy­
bek usiłował ucicc wyłamawszy już kraty ale n ie­
stety spostrzeżono na cza9 1 udarem niono chwale­
bny zamiar.

Magazyn
uoiorów wu Skowych i cywilnych
Wincentego Żmudy, byłego legionisty 

w Krakowie, ul. iw . Tomasza 21
wykonuje dla wojska polskiego mundury ściśle według 

przepisu. 135

Stróża nocnego
' przyjmie natychmiast Bank Hipoteczny w Kra- 
i kowie do swoich składów przy ul. Zacisze 9. 
j luwalidzi wojsk polskich mają pierwszeństwo.

123
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Asquith chce jeszcze raz „urządzać" 
Europą środkową.

Paryż. (BK) Ja k  dzienniki donoszą z Londynu,
omówił Asąuit w Swojej mowie wyborczej wy­
głoszonej w Painaley, także i traktat pokojowy 
z Niemcami i Austryą. Oświadczył on, że gra* 
nicc utworzone w Europie środkowej 1 wscho­
dniej należy uważać z,a prowizoryczne. Ich defi­
nitywne ustalenie musi nastąpić przez Ligę na* 
rodów w myśl 2isady narodowościowej. Asąuith 
wyraził zapatrywanie, że Niemcy nie będą mo­
gły wypełnić przyjętych na siebie zobowiązań. 
Nowe państwa sukcesyjne dawnych Austro- 
W ęgicr powinny być Uważane Jako Jedność go* 
spodarcza ze stanow iska fiskalnego i handlo­
wego. Umowy co do Ro-yl powinny być nwc- 
inne za prowizoryczne.

P M  ZAKŁAD VI łJtUffi! MPOLSIE
posmku.e 1 sam od zieln ego  Ducha.tera  Di*
la n s s .y  z dłużną pmklyką i /.aajumością buchal­
ter) i fabryrzaej i i  sa id o-kontyssą z dłuższą 
praktyką fabryczną. Ułatwienia apro» izacyjne i mie­
szkania zapewnione. Zgłoszenia pod .Fabryka 1920* 

do Biura .Kuch", Krików, Szczepańska 9. 70

Z E L A Z O  F A S O N O W E
blachę cynkowaną 1 czarną, osie do wozów gcispo 
daiczych. gwoździe, złom maszynowy oo przeta 

plama zanupi za. a z i w każdej Ilości 7

>OświQCim< csych w O św ięcim iu. C3

K A R B I D
wyrobu Sehemco, większe ładunki (lylko w caryc 
• agonach) transno częścią Trycst, częścią Wiedef 
iiające w najbliźszycl) dniach odejść w dalszą diog

DO ODSTĄPIENIA,
„ C O M M E R C IA ’*

WARłn J/ć hEriRS-Ge5c.LLi,CH-FT .VI B. H.
visn i. Box. Wuraerth jrgasse Nr. 17

Adiea dla telegramów: Aicoma W len. 12
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BANK KUPIECTWA POLSKIEGO
W WARSZAWIE

Filia w Krakowie, ul. Pijarska Nr. 2. Telef. Nr. 3106
vis a vis Hotelu Francuskiego

Kupuje i sprzedaje: efek ty , w alory , dew izy, to w a ry  

Przeprowadza trensakcye: h an d low e, g iełd ow e i p rzek azo w e zag ran iczn e  

Przyjmuje ta k  k oron y jak  i m arki polskie na książeczki wkłcdkowe

n a  4 7 o l !
Otwiera rachunki bieżące i o p ro cen to w u je  ta k o w e  p o 3 7 0.

Reprezentuje wyłączne zastęosiwo w ielkiego am ery k ań sk ieg o  7 53011 i złą­
czo n y ch  z nim b an k ó w  polskich  Broadway National Bank, Falls National Bank i American Bank. 

Finansuje i przeprowadza z*k u p n a w s~elki^go rod zaju  to w a ró w  i su ro w có w  w Ameryce. 
Pośredniczy w e wszelkiej k oresp on d en cyi i tra n sa k cy a ch  pieniężnych  z  emigrantami polskimi w Ameryce. 
Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski do Ameryki na własnej linii okrę.

towej przez Gdańsk z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Polski. 144

Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd prze­
kazy.

9 7 .

dywidendy od  akcyl ptaci Bank Kupiectwa Polskiego za rok 1919.

WŁASNE FILIE:
Lw ów , Przem yśl, Tarnopol, Sanok, Drohobycz, Lublin, Gdańsk, Poznań.

Kw^rfsramrann

7 .
od wkładek

Ku r tk a  fu trz a n a  prawie
nowa tamo do sprzedania. 

Krupnicza 14, III p. 145

OBRaZY Pruszkowskiego, Pro­
naszki i inne. książki sta­

re, fonograf, duży objek*yw 
fotograficzny do sprzedania. 
Powiśle 2, i p. front od 3—6. 

130

S1ESTAURACYA wraz z mle- 
szkbniem w bardzc dobrym 

punkcie z eaiem urządzeniem 
zaraz do sprzedania. Pośre­
dnictwo wykli.czonfc. Zgłosze­
nia pisemne do Admroistr. 
Gońca pod „Pilny". 426

Przyjmuję do szycia
bieli: nę na pościel. Podgórze, 
Nadwiślańska 10. 125

UflLLĘ MUROWANA iednopię- 
■* trową składującą się z 16 
części mieszkalnych, zabudo­
wania cospodars.ne murowa­
ne. 2 raorf'1 ogrodu, oficyny 
sprzedam. Wiadomość listo­
wna Admin.str. Gońca pod 
.W illa". 224

Tabelki do przeliczania 
koron na marki i odwrotnie
wysyła listem poleconym za 
nadesłaniem V— Mk W. No­
wak. Kraków, Garbarska 26. Dla
odsprz- dających rabat. 126

HAMERLESKĘ kal. 16 karabi­
nek 5-ciost rżało wy i lafo- 

szewkę kai 16 wymienię za 
•-boże. Zgłoszenia pod „Broń" 
do Admin. Gońca. 137

100 fdR końskiego nawozu 
do sprzedania. Adres 

v, .każe Admin. Gońca. 143

^BHBBMHOUOaaaBaBk

4 kg sykoryi
J/- funta iłsibć ty „Seylon" 

M a re k  € 0
franco za zalicz.:? dc-ńaroz

Dom handiowy„Luiiiuz“
T e n c z y n e k . 75

U. 1 KOI [01(1
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
bawełna i t. d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, k o rZ S Iiif i  poleca tyi*o hurtownie

Dom Handlowy F- Wojas, Kraków
Ł o b z o w s k a  1 2 .  io

•a«

:l 0 0 0 0 0 0 0 0 Q 0 0 0 0 t s i 0 0 0 0 0 0 0 0 & ! 0 0 0 r dSI ui
R  
:3 
0  
0

! * « » «

UTOdY cośkolwiek wiedział 
■» o Kazimierzu Tclller (vcl 
Konstantym TullAskim), lat 21,
blondynie, wysokiego wzro­
stu, który ciężko ranny *osUt< 
wzięty do niewoli ruskiej pod 
Czyszkami (koło Przemy śla­
dowego Miasta) dnia 31 gi-u- 
dnia 1018, zechce łaskawie 
donieść jego ciotce Alinie Tel- 
lier, Warszawa, ul. Czysta 6, 
m. 4 z listami JW . Pana Kar­
łowskiego. 01

Maszyny do pisania
nawet zupełnie zniszczo­

ne kupuje 45 
Kraków, Floryańsku 3.

W Ł. K E Y H A .
Kupują

garderobę męską używaną 
w lepszym i gorszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Schmaut, Kraków,
Szeroka 22. 9°

Maszyny do pisania
kasy kontrolne, pi-zrbory do 
tychże, naprawa, kupno, aprzc- 
daż. Juliutz HECKER, Kro-iów,
Marka 25. co

IgZARNE BUCIKI nr. 36, aznu- 
-1 W  rówka na słuszną oeobę,

■ bluzki jc(fv.»bno do sprr.e ::i- 
Y '• oi;t. Siemiradzkiego 10. 115

s p r I y c y j n e  SPEDOPOL!
K ra k ó w , u l. F ło ry d rtsfta  L. 2 5 , t e i .  2 0 1 7
uskuteczuia wszelkie transporty z kraju za granicę i na 
odwrót. Przewóz mebli wozami meblowymi. Składy óo 

przechowywania towarów. 132
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ZAWIADOMIENIE!
P. T. Klientów naszych zawiadamia­

my, iż nadszedł świeży transport •>

ULTRAMARYNY
którą dostarczamy w oryginalnych be­
cikach  i w opakowaniu własn. 1/16 i 1/8.

KOERBEL I GOTTLIEB
KRAKÓW, ULICA MEISELSA L. 11. 
SPRZEDAŻ TYLK O  HURTOW M A.
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B IU R O  T E C H N IC Z N E  D L A  B U D O W Y  
M Ł Y N Ó W , T A R T A K Ó W  I C E G IE L Ń

M. KANAREK
i  Spółka z ogr. por.

Poleca maszyny parowe, kotły, loko mbile, motory 
ropne i ssąro-gazowe. Urządzenia dla młynów; ka­
mienie sztuczne i szmirglowe. Muszyny ceglarskie 
i tartaczne. Przybory dla wszelkich gałęzi przemysłu.
Generalne zastępstwo na Galicyę /schodnią 

i Królestwo Polskie 122
PiGTWszBfla birnpńsWBso towarzystwa bitowy maszyn w Barnie.
Zdjęcia, projekty i kosztorysy na żądanie bozpiatnie.

„OCHRONA UBEZPIECZONYCH11
koncesyonowane biorą dla spraw ubezpieczeniowych 
Kraków, Rynek główny 22. Telefon Nr 2246,

1. Interwencye przy likwidacyi i wypłatach szkód.
2. Szacowanie objeklów.
3. iłewizya polic ubezpieczeniowych od ognia, wła­

mania i wypadku.
4. Interwencya u Towarzystw zagranicznych.
5. Ułatwianie zawierania umów ubezpieczeniowych 

na korzystnych warunkach. 114

Fachowe siły doradcze w rożnym specyahtym wypadku.

Najtańszy skład d rze w 9 opałowego 
firm y Franciszek Kaczmarczyk
poleca drzewo sucha, rąbane i w łupkach z odnia- i 

sianiem dc piwnicy po na, iiazych cenach.
K ra k ó w , u l. S ta r o w iś ln a  I. 5 3 .  4se»

fiajlepiej konserwuje s .orą i daje potysk
obuwn specyalna p. sta 4

Fibrylta Chanticzm M. rlUHŁY., Kraków, ul. Kanralicka Nr. 12. t

f f l i i
PI i d  i OPALENIZNĘ
usuwa prawdziwa gliceryna zgęszszona

BOROL
zmiękcza i ndelikatnia skórę ciała 1 za- 
bezcici za yp^rwu zimnego wiatrn.

Wyrób Can rałn. Lwoiatoryum chamieza. w Woriza, a 
ANTONIEGO C e tK A J A  I JANA K R Y SIEW IC ZA .  

Do nabycia we wszystkich ple-wmro- 
rzeJoych prrfum oryach i składach. 

N U k fO W N IE  I CZĘŚCIOWO.
Skład fabryczny Centr. Laboratorvum chem.

Kraków, ul. Sienna 12. 87

W y.1.: w ;; V/ zoct jpstw lo S p ć łit  Wyd. „ S d ito r1 «. K orfraL ł. — Re-;I - i t e t  A jfcw .t J r  Wapulb wioc. (Teł. 212f). — D rak. Ludowa -ty Krakowie.


